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Min. Zaleski u Chamberlaina 
• • . ,' " • . 

Dyskusja generalna nad zagadnieniem mniejszości 
narodowych odroczona do dnia dzisiejszego. 

Litwa domaga się dopuszczenia jej przedstawiciela do stołu obrad. 
Genewa, 5 marca. Posiedzenie radu Xigi. 

„ . . . . Genewa, 5 marca. 
C ^ e r l a ^ ^ ^ ^ 
mm. Zaleskim, delegatem Wioch Scialo-1 szościowa, zgłoszono w sprawił tejTdwa 

(Aeencja Telegraficzna .Ripress") 
godzinach popołudniowych 

ją, greckim ministrem spraw zagranicz 
oych Karatanosem i min. Titulescu oraz . — i *fr"*-

— - ~ - ~ - -—«"«- "****| w j e petycji mniejszości narodowych i 
delegatem Jugoslawp Kumanudim. Kon- wniosek ministra Stresemana w sprawie 
Eerencja Chamberlaina z min. Stresema- -
nem prawdopodobnie odbędzie się dziś 
po południu o ile nie odbędą się posie­
dzenia poszczególnych komisji 

Genewa, 5 marca. 
Dziś Brland odbył pierwszą rozmowę 

t min. Stresemanem. Konierencja trwa­
ła 2 godziny. Oficjalnego komunikatu o 
treści rozmowy nie wydano jednakie z 
kół zbliżonych do sekretariatu Ligi na­
rodów komunikują nam że rozmowa t t 
czyia się przeważnie dookoła spraw bie 
żących prac Ligi i zagadnień niemiecko-

legat Japonji ambasador w Paryżu Ada-
ci. 

£>taczeH>o odroczono 
obrada? 

Berlin, 5 marca. 
Odroczenie rozpraw Ligi narodów w 

sprawie mniejszości zaskoczyło tutejsze 
, | koła polityczne. Zdaniem korespondenta 

gwarancji Ligi dla mniejszości, poczem „Berlmer Tageblatt" dyskusja nad za-
posiedzenie nagle przerwano do jutra, gadnieniami mniejszości została odroczo 
celem uzupełnienia i poinformowania na wskutek tego, że nie rozpatrzono pro 
się poszczególnych członków rady przed śby rządu litewskbgo o dopuszczenie 
rozpoczęciem debaty generalnej. Spra- jego przedstawiciela do obrad na sesji 
•wozdawca do spraw mniejszości jest de- marcowej. 

wnioski, a mianowicie wniosek delega­
ta kanadyjskiego o procedurze, w spra­
wie petycji mniejszości narodowych " 

(Polska Asrencta I elecratlćzna) 
r**"- * " B * » m i j B u i u B u n i e m i c c K o - ' Szwajc. Ag. Tel. Kanadyjski senator 

francuskich. Nadto poruszeń© kwestję 'Danduraad przedstawił Radzie Ligi Na-
mniejszości narodowych. j rodów zrewidowany tekst swego mems» 

uregulowania hwesm mnieisiosci 
narodowych. 

Genewa, 5 marca, .padkach postępowanie specjalne, co ró 
wnież było dotychczas w zwyczaju. W 

Dymisia posła 
Stetsona 

alitem fotmalnnm. 
Warszawski korespondent „Republi­

k i " (B) telefonuje; 
Poseł Stanów Zjednoczonych p. Stet 

son zgodnie z obowiązującym w Amery­
ce zwyczajem podał się do dymisji wsku 
tek podjęcia władzy przez nowego pre­
zydenta Heberta Hoovera. Tak samo dy 
misję złożyli wszyscy posłowie amery­
kańscy w państwach całego świata. War 
szawskie koła polityczne wyrażają przy­
puszczenie, że dymisja p. Stetsona bę­
dzie faktem czysto formalnym i nie bę 

tego rodzaju wypadkach generalny sek­
retarz Ligi Narodów będzie, jak dotych-
zae, uprawniony wydawać zarządzenia u H « a « v u u n i y wycwwac zarząozenia 

randum, dotyczącego procedury przy baj bez zasięgania opinji Komitetu Rady L i -
danin petycji mniejszości narodowych, gi. 3) Komitet Rady Ligi w wypadku gdy 
Nowy tekst zawiera trzy następujące u- nie nadaje biegu petycjom która w ten 
zupelnienia do pierwotnych propozycji: sposób nie mogą byc przedstawione Ka­
l l przedstawiciele mniejszości, którzy ! dzie Ligi, ma postanowić, w jakich wy-
mieszkają poza granicami odnośnego k ra . padkach i pod jakiemi warunkami ma na 
jn, będą mieli prawo, tak jak to zresztą (stąpić publiczne poinformowanie o spra 
było dopuszczalne dotychczas, wnosić i wie. 
petycje. 2) przewiduje się w nagłych wy 

nastfapl w Końcu tfugodnia. 
Warszawski korespondent „Republi- nowicie wojewodę Ludwika Darowskie-

k i " (B) telefonuje: Igo, inż. Karola Bajera i dr. Herberta San 
Minister przemysłu i handlu inż. Kwia j da. Dowiaduję się, że nominacja dyrekto 

- tkowski otrzymał wczoraj rano pismo ra izby z pośród tych trzech kandyda-
dzie przyjęta tembardziej, źe jest on jed prezydjum izby przemysłowo-handlowej tów nastąpi w końcu b. tygodnia około 
aym z najbliższych przyjaciół osobistych w Łodzi, zawierające trzy nazwiska kan- piątku lub soboty, 
prezydenta Hoovera. dydatów na dyrektora tejże izby a mia-

W sprawie tej Rada Ligi Narodów 
ma zająć stanowisko wobec prośby l i ­
tewskiej. Z kół «blzonych do rady Ligi 
komunikują, iż prośba rządu litewskiego 
będzie odrzucone: wicutek słabych pod 
staw uzasadnienia. 

'stanowisko t!zecn 
i 3u&ostan>ii. 

Genewa, 5 marca 
(Polska Aeencia Telegraficzna) 

Szwajcarska Agencja Telegraficzna. 
Zapatrywania, reprezentowane przez 
stronę jugosłowiańską i czechosłowacką, 
że zmiana obowiązującej obecnie proce­
dury badania petycji mniejszości naro­
dowych nie mogłaby nastąpić bez wyra­
źnej zgody tych państw, na które nało­
żono traktaty mniejszościowe, napotyka 
ją na energiczny sprzeciw wielkich mo­
carstw. Oświadczają one, że Rada jest 
kompetentna do dokonania w każdej 
chwili zmiany procedury załatwiania 
skarg mniejszościowych. Rada gotowa 
jest jednak uwzględnić słuszne życzenia 
tych państw, które posiadają międzyna­
rodowe zobowiązania, dotyczące ochro­
ny mniejszości. 

Państwa Jttatei Łntentu 
popierają Potsne.. 

Berlin, 5 marca 
Polska Agencja Telegraficzna 

Według doniesień z Genewy w ko­
łach Małej Ententy podkreślają z nacis­
kiem, że Jugosławia i Czechosłowacja 
zajmują w sprawie mniejszościowej iden 
tyczne stanowisko z Polską, i że po wy 
stąpieniu polskiego ministra Zaleskiego 
delegat rumuński Titulescu zabierze ró­
wnież głos, aby w imieniu Rumunii, Jugo 
sławji i Czechosłowacji złożyć odpowi« 
dnie oświadczenie przed radą. 

Upaństwowienie własności prywatnej 
bez odszkodowania 

przewiduie lewicowy projekt zmiany konstytucji. 
Warszawski UfWfjinrmA ki« m T T T ^ • k O T e s p o n d e n t ..RepubU-1 Bardzo ostre rygory normują kwestję 

ki (B) telefonuje: | przekroczeń budżetowych i wogóleTak 
najbardziej związują rząd uchwałami sej Szczegóły złożonego przez trzy stron 

nictwa lewicy projektu zmiany konetytu 
cji przedstawiają się jak następuje. W za 
kresie władzy ustawodawczej najwaźniej 
szą zmianą jest zniesienie senatu i znacz 
ne wzmocnienie władzy sejmu. Prawa 
prezydenta RzpliteJ zostają jeszcze bar­
dziej zmniejszone nawet w porównaniu z 
uprawnieniami, jakiemi prezydent dyspo 
nuje obecnie. 

Władza sejmu zostaje przez cały sze­
reg przepisów znacznie zwiększona. 
CHARAKTERYSTYCZNY JEST PRZE­
PIS ŻE MANDAT POSELSKI WYGA­
SA NIE PO ROZWIĄZANIU STAREGO 
SEJMU ALE DOPIERO PO OTWAR­

CIU NOWEGO. 

i o Ile pod projektem takim będzie 100 ty 
I sięcy podpisów osób uprawnionych do 
głosowania. Prezydent RzpliteJ wybiera­
ny będzie przez specjalne zgromadzenie 
narodowe, wybrane przez obywateli i 
składające się z 888 osób. Posłowie i mi-

Wybory do sejmu odbywać się mają co nistrowie nie mogą być członkami zgro-
nleć lat S t a l p w ni»r i» rn»« " i " 

mii w dziedzinie budżetowej. Projekt 
przewiduje wprowadzenie najwyższej iz­
by gospodarczej, która jest reprezentac­
ją kół gospodarczych oraz izby pracy, 
która reprezentuje robotników i pracow 
ników. Obie te izby dostają między inne-
mi prawo inicjatywy ustawodawczej. 
RÓWNIEŻ OBYWATELE MAJA PRA­
WO WYSTĘPOWAĆ DO SEJMU Z 

PROJEKTEM USTAWY, 

i * t i . , " " " J " " 1 - m a j ą co nisuowie me mogą by 
pięć lat stale w pierwsza niedzielę mie- madzenia narodowego! 8 i ą c a l m c a- i Jedyną funkcji i te£o zgromadzenia 1 ciwnym kierunku 

jest wybór prezydenta poczem zgroma­
dzenie zostaje rozwiązane. 

W projekcie znajduje się również k i l 
ka przepisów na temat prawa własności 
I STOPNIOWEGO UPANSTWOWIA-

NIA WSZYSTKICH PRZEDSIĘ­
BIORSTW 

ściśle zgodnie z zasadniczą linją doktry­
ny socjalistycznej. Pod wpływem stron 
nictw ludowych, które współpracowały 
w projekcie wprowadzono do niego 
ZASADĘ WYWŁASZCZENIA WIEL­
KIEJ WŁASNOŚCI BEZ ODSZKODO­

WANIA. 
Ta jednak rzecz ma być załatwiona przez 
osobną ustawą. 

Oczywiście, że ten skrajnie radykal­
ny projekt zmiany konstytucji nie ma ża­
dnych szans przejścia przez sejm i trakto 
wany być powinien tylko jako kontrofen 
żywa wobec zgłoszonej zmiany konstytu 
cji przez BB, zmierzającej w wręcz prze 

Senator Szarski 
prasę c i n? e t a t u s a n o w i . 

Warszawski korespondent „Republi 
k i " (B) telefonuje: 

Senat rozpoczął wczoraj dyskusje 
budżetową, która potrwa sześć dni. Dyi 
kusja nie przyniosła momentów ciekaw-
szych. Godnem podkreślenia jest tylk* 
wystąpienie referenta senatora Szarski* 
go (BB), który ostro wystąpił przeciwka 
upaństwowieniu przedsiębiorstw prywat 
nych wykazując, że etatyzm jest ideą da 
wno już zbanikrułowaną i przedsiębior­
stwa państwowe w porównaniu z prywat 
nymi żadnych prawie zysków nie przync 
szą. 

B. Shaw chory. 
Wielki pisarz nie dopuszcza do 

niebie lekarzy. 
LONDYN, 5 marca. 

(TeL wł. -Republiki"). 
Znakomity pisarz angielski Bernard 

Shaw. który od kilku dni leży w łóżku 
chory na influenzę, zasadniczo nie akcep 
tijje lekarzy. Wczoraj stan jego tak się 
pogorszył, iż wzbudził poważne obawy 
rodziny. Pomimo kategorycznego oporu 
pani Shaw wezwała konsyljum lekarzy, 
którzy orzekli iż stan chorego jest po­
ważny. 
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O czem się nie mówi rodzicom. 
Dramat osnuty na tle najbardziej dyskretnych przeżyć dzisiejszej młodzieży. 

— — Dn Im. Maty Muson, Elinitla Pinln. Andre Mattoni. Ernest Verebes, Etn Haisei-Titz. -
Wielka orkiestra symfoniczna z udziałem organów pod batutą p. SZ. BAJGELMANA., 

Wykrycie potajem­
nych składów 

motfunu i boftaino 
iv Wilnie. 

Wilno. 5 marca. 
Wczoraj z polecenia prokuratora są­

du okręgowego Kaluskiego sędziowie 
śledczy Sklnder i Lwów oraz inspektor 
farmaceutyczny województwa wileńskie 
po w towarzystwie funkcjonariuszy 
policji dokonali szeregu: rewizji 
w mieszkaniach prywatnych i skła­
dach aptecznych.. których właściciele 
podejrzani byli o uprawianie niedozwo­
lonego handlu różnego rodzaiu narkoty­
kami. 

W mieszkaniach'i śkladach aptecz­
nych Idela Brawmana, Orynspana i Lej­
by Bergmana znaleziono większe ilości 
narkotyków, mianowicie kokainy, morti-

,ny i opjum. Będą oni pociągnięci do od­
powiedzialności karnej. 

Grozi im kara więzienia od 3 miesię­
cy do 5 lat. 

. — 
Urzędnik magistratu 

lwowskiego 
xr fe / r«u« Ion ) *_S I T turnie-

Lwów. 5 marca. 
W biurze egzekucyjnem magistratu 

lwowskiego wykryto malwersację pie­
niężni*, 'której dopuszczą? ŝ e!. urzędnik 
Kukisz. 

Odbiera! on rieniądze od stron, wy­
dawał tymczasowe ' pokwitowania, a 
pieniędzy nie wpłacał do kasy głównej, 

^arazje stwierdzono, że Kukisz sprźe 
wierzył t7 tys. zł. "A* 

_?a'^ ieglym policja wszczęła poszu­
kiwania.* ' ' „ J * , . 

Rowerem przez za­
marznięte morze. 
J S i a i r c f O ł T U c t i j n d n u 

m l o d f t i e ń c ó n ) . 
Kopenhaga, 5 marca. 

O n?ezwykle brawurowym czynie, nie 
notowanym od 100 lat, a dokonanym 
przez 2 młodzieńców, podają dzienniki 
następujące szczegóły: 

Korzystając z zamarznięcia morza 
przeprawili się oni po lodzie zLalandji 

„ pa? wyspę Fehmarp I z ,poy/,róterri. Drogę 
wyriósżacA" 22 kilometry przebyli w cią­
gu l'3. godzin. ' / ' ' 

Na przestrzeniach wolnych od zwa­
łów lodowych używać rowerów. 

W drodze natrafili kilkakrotnie na 
.spiętrzone kry lodowe, tak. że zdawało 
sW, iż będą musieli zawrócić. 

W innych miejscach musieli okrążyć 
przestrzenie wodne wolne od lodów. O-
s.t£tecznie jednak dotarli szczęśliwie do 
brzegów,,, 

15 osób zmarło % zatru­
cia alkoholem. 

Londyn. 5 marca. 
Donoszą z New Yorku, że w jednej! 

miejscowości w stanie Illinois 15 osób i 
umarło z zatrucia alkoholem. Potfcja do­
konała licznych aresztowań wśród ro­
botników alkoholu, którzy zeznali, że ich 
ostatna partja spirytualji była spreparo­
wana według nowych metod. 

Rewolwci€• w raekspifu 
Powstańcy otwierają kościoły-Prezydenci Gili i Calles 
uwięzieni.—Groźba zatargu ze Stanami Zjednoczonemi 

WASZYNGTON, 5 marca. 
Mimo ostrej cenzury wprowadzonej 

przez rząd — przedostają się przez gra­
nicę meksykańsko-amerykatiska pewne 
szczegóły o sytuacji w Meksyku. 

Jak się okazuje rozporządzają pow­
stańcy poważną siła zbrojna i zdołali już 
opanować 10 stanów z 5 milionami lud­
ności, na ogólną liczbę 28 stanów i 14 
miljonów mieszkańców. 

Wojska powstańcze otaczają powoli 
stolicę do której pozostała jedynie otwar 
ta droga w stronę Oceanu Spokojnego. 

W okolicach Sihalao miało podobno 
już dojść do pierwszego większego star­
cia między obu wojskami, przyczem woj 
ska rządowe zmuszone były do ucieczki. 

Powstanie cieszy się wielką popular­
nością wśród ludności gdyż przywódcy 
głoszą jako swój główny cel wydalenie 

Wtlowa no Xeninie 
otrzymała order. 

Moskwa. 5 marca. 
Rząd sowiecki postanowił odznaczyć 

ordejrein, „Czerwonego Sztandaru Pra­
cy" wdowę po Leninie — Krupską, któ­
ra obchodzić będzie w. najbliższych 
dniach swe '60-ledie. 

Bomba śmlechul Zdroie rzampiriskiego humoru! 
3ermiar nafzabawrilelm ch dowcipów 1 arcykomi-

cznych sytuacji! 

„ A w a n t u r a A r a b s k a " . 
wkrólc. w kinU „Lupa". 

D z i ś p r e m j e r a 
Szlagierowy f i lm, w którvm 
grzeszna namiętność kobiety, 
.żądza złota, szał spekulącyj 
giełdowych, ' okrucieństwo i 
miłość, tańczą koszmarną sa-

rabandę 

W rol i głównej niesamowita w swej 
zagadkowej urodzie 

RYGIDA HELM 
oraz gwiazda kabaretów paryskich 

IUETTE GUlbBERT 
i niezrównany 

Wstrząsający swym realizmem gwóźdź 
słynnei powieści 

sezonu osnuty według 

EMILA ZOLI. 
łozina pol HM. UHTOM. Pouatek o mdz. 439. 

... , 

z kraju b. prezydenta Callesa. Za pow­
stańcami oświadczyły się szczepy In­
diańskie. Dla przyciągnięcia partji klery 
kalncj na swoją stronę gen. Aquierra 
zarządził otwarcie zamkniętych przez 
rząd kościołów katolickich. 

Według doniesień z lexas udąlo się 
powstańcom wziąć do niewoli prezyden­
ta Portez Gila I Callesa. Rzad meksykan 
ski wiadomości tej stanowczo zaprzecza. 

Aby zaskarbić sobie przychylność 
Stanów Zjednoczonych, powstańcy gło­
szą, że gotowi sa uszanować interesy a 
tncrykańskle w Meksyku. 

Mimo to grozi poważny konflikt ze 
Stanami Zjednoczonemi, gdyż powstań­
cy nie wpuszczają do objętego rewolucją 
stanu Sonora żadnych pociągów ame­
rykańskich. Na amerykańskich stacjach 
granicznych stoi kilkanaście pociągów, z 
towarami łatwo ulegająceml zepsuciu, 

j przeznaczonych dla Meksyku. 
, Po zakończeniu uroczystości związa-
; nych z objęciem prezydentury pr?^z Ho-
I O Y c r a rzad amerykański poweźmie no-
' stanowienie, co do kroków, jakie należ i 
pod^ć w tej sprawie. 

Litewska federacja 
pracy 

jpr*ecin> W a l d e m a r o s o i r i . 

iPo.Uka Aeencla leleeraflć/na) 
W niedzielę i poniedziałek obrado­

wał kongres litewskiej federacji pracy, 
zbliżonej do Ch. D., który w przyjętych 
rezolucjach wypowiedział się za kontynu 
owaniem opozycyjne jpolityki wobec rzą 
du, protestując przeciwko jego polity­
ce i domagając się zwołania legalnego 
przedstawicielstwa narodowego. 

&rzu§a£ń greefc ̂ -fwg©* 
słowiańska. 

Wiedeń, 5 marca 
Polska Azencja Telegraficzna 

Dzienniki donoszą z Białogrodu, że 
poseł grecki Polychroniades, który bral 
udział w rokowaniach, dotyczących regu 
lowania kwestji aktualnych pomiędzy Ju 
gosławją a Grecją, powrócił wczoraj z 
Aten do Bialogrodu. 

„Prawda" dowiaduje się, że w prze­
biegu tych rokowań osiągnięte zostało 
zupełne porozumienie. W sprawie zawar 
cia traktatu rozjemczego oraz paktu 
przyjaźni rokować będą min. Spraw za­
granicznych obu państw w Genewie. 

Jiomuniici białoruscy 
y przed sadem. 

Wilno, 5 marca. 
(Polska Agenda Teleuralu-zna) 

W dniu 5 bm. rozpoczął się przed są­
dem okręgowym proces przeciwko 40 
członkom zlikwidowanego w maju 1927 
r. rejonowego komitetu partji komunist. 
zach. Białorusi. Na czele stał właściciel 
biura podań Alter Szulman i Woronow. 
Wśród oskarżonych jest 27 żydów, 6. bia 
łorueinów, 5 polaków i 2 litwinów. Do 
sprawy wezwano 100 świadków, 
• • • • • • • • • • • • e a a a a a a a a a a a e e e a e e a 

r.krófce 
Najgłośniejszy ostatni triumf. 

Harry Liedthe 
w wielkim przeboju na tle popularnej 

piosenki: 

„Całuję Twoią dlań, 
Madame! 
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Opozycja przeciw Piłsudskiemu. 
Byliśmy niedawno świadkami ory­

ginalnej dyskusji pomiędzy dwoma po-
ważnemi 1 znanemi politykami polskie-
rai na temat: Czy Marszalek Piłsudski 
lest człowiekiem lojalnym i czy ma w 
zwyczaju wywiązywanie się z „długów 
wdzięczności". 

Temat dość niezwykły i niezwykłe 
przytaczano argumenty. Jeden z dysku­
tujących, człowiek opozycyjny usposo­
biony do Piłsudskiego, dowodził mniej 
więcej w ten sposób: 

— Piłsudski umie zawsze wykorzy­
stać ludzi; weźmie, co w nich jest do­
brego i ważkiego, a o resztę się nie tro­
szczy. To Jest człowiek niewdzięczny. 
Weźmy naprzykład sprawę przewrotu 
majowego. Piłsudski byłby rzecz prze­
grał w sposób straszliwy dla siebie i dla 
tych sił społecznych w Polsce, które za 
nim stały, gdyby nie gorąca, samorzu­
tna pomoc stronnictw lewicowych, a 
w pierwszym rzędzie PPS. Gdyby nie 
tłumy warszawskich robotników, gdy­
by nie kolejarze, zamach musiałby spa­
lić na panewce... I cóż dalej? Piłsudski 
puścił swych sojuszników z kwitkiem, 
a nawet w ten sposób się dzieje, że plł-
sudczycy rozbili teraz partję... 

Ta j temu podobne historie, są mimo 
swej groteskowości ważne dla zrozu­
mienia całego szeregu rzeczy, które się 
w Polsce dzieją w ciągu ostatnich lat, 
a od przewrotu majowego w szczegól­
ności. 

Ludzie zupełnie nie rozumieją biegu 
wydarzeń i wysnuwają mylne wnioski z 
mylnych założeń. 

Wydaje tle nam, że wolno rozumo­
wać w sposób analogiczny do twier­
dzeń owego opozycjonisty, które przy­
toczyliśmy powyżej. Trzeba zacząć od 
tego, iż nadużyciem i błędem Jest prze­
noszenie kategorji etycznych z gruntu 
indywidualnego na grunt społeczny, 
„Wdzięczność" co innego znaczy w ży­
ciu pry watnem, a co innego w życiu pu-
bllcznem, w polityce. Wdzięczność w 
wypadku, cytowanym powyżej, ozna­
cza nic innego, jak 

PODZIELENIE SIĘ WŁADZĄ. 
Otóż taktyka Piłsudskiego jest zupełnie 
inna, niż każdego innego polityku aż do 
jego czasów w Polsce. Temu człowieko­
wi wcale nie idzie o władzę jako taką, o 
w samą władzę, o którą chodziło innym. 
Piłsudski władzę dla siebie mógł mleć 
zawsze, ale traktował ją jako zło ko­
nieczne, nie kwapił się do niej, pozosta­
wiał ją innym, aby nauczyli się rządzić 
państwem. 

Jeśli Piłsudski dzisiaj władzę wziął, 
to uczynił to w imię pewnych wyraź-
uych celów, poprostu, aby przeprowa­
dzić pewną sumę niezbędnych, koniecz­
nych reform, bez których mogłoby w 
Polsce zgnić całe życie publiczne. 

Piłsudski nigdy w całem swem ży­
ciu nie lubił wspólników władzy. Dzieje 
jego rządów w PPS w okresie przedwo­
jennym są tego najlepszym dowodem. 
Zamiast brać wspólników do pracy, Pił­
sudski operował żywenii siłami społecz-
neml. Robotnik, kolejarz, chłopi, żołnie­
rze, pepesowcy. wyzwoleńcy, radykali, 
którzy w maju 1926 r. poszli na ulice 
Warszawy nie byli nigdy sojusznikami, 
ale poprostu materiałem, z którego bu­
duje się dzieje. Podobnie nigdy żadna 
partja w okresie przednlepodległośclo-
wym nie mogła być traktowana, jako 
odskocznia Piłsudskiego, gdy w rzeczy­
wistości była czynnikiem rzeczywistoś­
ci polskie], którą Piłsudski poruszał na 
szachownicy swych politycznych kon­

cepcji, zgodnie z właściwą tego czynni­
ka naturą. 

Drugi zarzut przeciw Piłsudskiemu, 
również bardzo ciekawy: Piłsudski nie 
liczy się z opinją publiczną i dlatego nie 
może być wykładnikiem historycznym 
narodu. 

Istotnie, Piłsudski zawsze walczy z 
opozycją, może nawet czasem przewa­
żającą w społeczeństwie. Można jednak 
bardzo łatwo twierdzenie powyższe 
doprowadzić ad absurdum: 

Wyobraźmy sobie, że w r. 1914 ów­
czesny Komendant zechciałby U p o ­
rządkować się „woli narodowej".. Ale 
której? Jedna „wola" rwała się na 
gwałt pod skrzydła cesarsko - rosyjskie, 
inna deklarowała lojalność wobec Wil­
helma II , trzecia wreszcie „jak blus/cz" 
owijała się dookoła tronu Habsburgów. 
Jeśli chodzi o nastroje Warszawy latem 
1914 roku, Piłsudski powinien był trafić 
prosto do legionów.. Gorczyńskiego!... 

W r. 1917 „wola narodowa" z jednej 
strony wzdychała do Komitetu narodo­
wego w Paryżu, z drugiej — do Kioreń-
skiego i Lenina. Piłsudski siedział wów­
czas w więzieniu. 

W r. 1918 „społeczeństwo" zażądało 
objęcia władzy w Warszawie przw.... 

koalicję, a p. Stanisław Grabski kazał 
na swoim mieszkaniu wywiesić sztan­
dar... francuski... Piłsudski wówczas 
sam objął władzę i powołał rząd Mora-
czewskiego, by uchronić nas od wpły­
wów bolszewickich. „Naród" podów­
czas zażądał Paderewskiego i dostał 
go... 

Można przykłady te mnożyć bardzo 
licznie. Krótko mówiąc, Piłsudski wi­
dział zawsze dalej, niż społeczeństwo i 
zawsze miał za sobą mniejszość. On nie 
opiera się na liczbie, ale na łrzeźwem 
wyciąganiu wniosków z prawdziwej, 
niefarbowanej rzeczywistości, na ener­
gii i dyscyplinie wśród ludzi, którzy 
wierzą w jego genjusz. 

Oto dlaczego nazwisko Piłsudskiego 
pozostanie w glorji historycznej. Poin­
care, Brland, Lloyd George, Baldwin, 
Stresemann zginą w pamięci ludzkiej, 
są oni bowiem tylko wykładnikiem ma­
sy ludowej, opierają się na liczbie. Pił­
sudski, Lenin, Mussolini <— uleplają z 
masowej gliny przyszłość, prowadzą, 
wskazują drogi. Gdybyśmy przeniknęli 
każdego z nich nawskroś - - oni sami by 
liby zbyteczni, bo wtedy każdy mógłby 
stanąć na ich miejsce. Społeczeństwo, 
narody nie rozumieją Mussollniego i 
Piłsudskiego, jak nie rozumiały Lenina. 

Społeczeństwa, narody wierz;; tylko 
swym przywódcom 1 bohaterom. 

V. 
Zdawałoby się, źe wpadamy w sprze 

czność: zaczęliśmy od opozycji prze 
ciw Piłsudskiemu, a kończymy na wie­
rze w niego. Otóż sprzeczności niema 
wcale. Podkreślamy wyraźnie, że nie 
wierzymy w opozycję przeciw Piłsud­
skiemu. Gdyby Jutro Piłsudski machnął 
na wszystko ręką i wyjechał z Polski na 
zawsze?!- Co?.„ 

„Opozycja" czułaby się nagle osa­
motniona i zgubiona. Zabrakłoby w na­
szym gmachu państwowym poprostu 
fundamentu. Już wtedy godziliby się na 
wiele rzeczy, które dziś są „nie do przy 
jęcia"... Akcje polskie na giełdzie świa­
towe] spadłyby przynajmniej o połowę-. 

Masa, społeczeństwo jest ciężkie, o-
piera się Piłsudskiemu prawem bezwła­
dności, prawem narowów, nawyków, 
przesądów, tradycji. Toczy się między 
niemi walka, jak między granitem, a 
rzeźbiarzem, uczniem i nauczycielem, 
tworzywem i twórcą... 

Piłsudski przerósł Polskę dzisiejsza 
o wiek. To wie Polska i na tem opiera 
się zaufanie jej. Nie zna tylko zasięga 
myśli 1 czynów Marszałka, bo gdyby je 
znano, każdy polak byłby Piłsudskim. 

Czesław OttaszewstU. 

Śmierć mieszczańskiego humoru. 
Sfare, poczciwe „Fliegende Blalier" przestały wychodzić. 

Berlin, w marcu 1929. 
•Skoro w mojej kawiarni, abonującej 

wszystkie dzienniki i czasopisma niemie­
ckie, zażądałem dziś „Fliegende Biatter" 
spojrzał na mnie trzynastoletni, pucoło­
waty boy z nieopisanem zdziwieniem. 
(W gruncie rzeczy i ja zdziwiłem się, 
dlaczego mi — dla mnie samego zupeł­
nie nieoczekiwanie — wpadło na myśl 
to staroświeckie, czcigodne pismo). Mo­
że dlatego, że dziś, w niedzielę, berliń­
skim zwyczajem, rozsiadły się we wszy­
stkich salach kawiarni te typowe drob-
nomieszczańskie figury, panowie aseso­
rzy, nauczyciele ludowi z przedmieść i 
inni z żonami narzeczonemi i teściowemi. 
wszyscy jakby wycięci z nieco zmoder­
nizowanych karykatur nieśmiertelnego 
Buscha. 

Mały Boy uśmiechnął się z pewną 
wyższością I pouczył mnie uprzejmie, że 
od nowego roku „Fliegende Bliitter" prze 
stały wychodzić. Ale ten jego uśmiech 
odnosił się, zdaje się nietyle do mnie, ile 
do niemodnego, zapomnianego już „Witz 
blatu". Wtedy przypomniałem sobie też, 
że przed klku miesiącami czytałem raz 
gdzieś notatkę, zapowiadającą rychłą 
likwidację tego wydawnictwa. Nie zwró­
ciłem wtedy jakoś szczególnej uwagi na 
tę wiadomość. Wydala mi się zapewne 
tak nieprawdopodobna jak nią czasem 
bywa myśl o rychłej śmierci bardzo sta­
rego człowieka, bez którego sobie pra­
wie nie można wyobrazić świata. Aż oto 
nagle stało się: „Fliegende" należą do 
•:rzvsziości, a mały wytworny boy ele­
ganckiego lokalu ma dla nich już tylko 
uśmiech pobłażania. 

Komu wiadomo, jaką rolę w czytelni­
ctwie niemiecklem przez długie lata od­
grywały oisma humorystyczne wogóle, 
a szczególnie jaką wziętością cieszyły 
się „Fliegende Blatter", ten pojmie, że ich 
skon nastraja na pełną rozważań zadu­
mę. To nietylko zawieszenie blisko (czy 
nawet przeszło) stuletniego organu bur-
żuazji; to zakończenie, ostateczne, wido­
me zakończenie epoki jowialnego humoru 
niemieckiego, pogodnego, nleziadliwego 
żartu, koniec mody narzekania na zwar­
iowane pomysły współczesne, koniec so­
lidne! mieszczańskiej opozycji. 

Najbardziej reakcyjny, najbardziej 
konsekwentny dziennik polityczny chcąc 
być aktualnym, musi swym niezmien­
nym poglądom nadawać coraz to Inną 
formę, musi przeciw zwalczanemu przez 
sie oostępowi przytaczać argumenty po­

zornie bodaj idące z duchem czasu. (Bo 
i na cóżby się zdało iść z oszczepem na 
tanki...) Pozatem od codziennej prasy 
żąda się światopoglądu Idei politycznej. 

„Fliegende" — niech Im ziemia lekką 
będzie — nie potrzebowała nigdy argu­
mentów. Jedyną jej bronią był śmiech: 
nie ostry śmiech tendencyjnej satyry, 
lecz beztroski uśmiech: beztroski I przy­
jemnie problemowy — bezmyślny. A 
światopogląd brzmiał: „/ Panu Bogu 
świeczkę i djablu ogarek". 

Z jednej strony bardzo intensywnie 
zwalczano „wybryki" mody, z. drugiej 
wykpiwano konsekwentnie, choć z pew­
nym sentymccikiem, „stare, dobre, cza­
sy". 

Ileż to lat był ten warjacki wynala­
zek, samochód, tematem pobłażliwych 
kpin! Niedawno wpadł mi w ręce (oczy­
wiście w poczekalni dentysty) rocznik 
1902. Na tytułowej stronie dwa obrazki. 
Na jednym pyta elegancki jegomość z 
piękną bródką pokojówkę, czy „Wielmo­
żna Pani" w domu. A na drugim — ilu­
strowana odpowiedź: „Pani szoferuje!!! 
Rycina przedstawiała — proszę pomyś­
leć co za kapitalny pomysł! — kobietę z 
towarzystwa, siedzącą przy kierownicy 
ówczesnego auta...! 

Dla „Fliegende" była to paradna, 
choć mocno naciągnięta fantazja przy­
szłości: kobieta, prowadząca auto!! 

Tak zwalczano postęp. A owe niezli­
czone, pamiętne karykatury stróży noc­
nych, kolejek lokalnych I napoleońskich 
gwardzistów były znów wyrazem pew­
nego umiarkowanego modernizmu. 

Złotym środeczkiem kroczyła re lak-
cja z jednego dziesiątka lat w drugi, wy­
ciągając co pewien czas te same klisze, 
te same powiedzenia, te same. niezmie­
nione poglądy. Już od dobrych kilku lat 
nosiły kobiety nawet na zapadłej pro­
wincji suknie po kolana, gdy jeszcze na 
czcigodnych rysunkach panowała niepo­
dzielnie uczciwa, solidna, moralna śre­
dnica z trenem, potem (co za śmiała ino-
wacja) po kostki... Długo wahano się, czy­
nie obrazi to poczucia przyzwoitości czy­
telników, jeśli ulegając konieczności, 
skróci sie sukienki jeszcze o pół ceiity-
metra. (Nie można przecież tolerovae 
pornografii!) 

Ale nieubłagana moda zwyciężyła i 
na wymuskanych Ilustracjach i sylwet­
kowych rysunkach zaczęła się z ;)od rąb­
ka niewieściej spódnicy wyłaniać kobie­
ca łydka. To była kapitulacja, początek 

końca. Jeszcze dostarczało jakts '.'zaś 
radjo tematów do kpin, ale wkrótce do­
szło do wiadomości redakcji, że oonoś 
ten wynalazek istotnie posiada r w n e 
znaczenie... 

Temat „stare dobre czasy" utrzymał 
się do samego końca. Zawsze jeszcze re­
prezentowali ie Jacyś legendarni grena-
djerzey, oficerowie niemieccy w mundu­
rach v. sześćdzeisiątych lat. Wojna, 
przewrót, republika — to wszystko się 
ponoś gdzieś na świecie działo, nie anaj-
dując niemal odbicia w ilustracjach I żar­
tach tych bladoróżowych kartek. 

„Fliegende" czytano i poza granictr 
mi Niemiec. Uchodziły one za wcielenie 
niemieckiego dobrodusznego humoru, re 
prezentowały go wobec Europy bardziej 
niż jakiekolwiek humorystyczne czaso­
pismo francuskie propagować mogło ro» 
dzimy eksprit. „Fliegende" były zresztą 
bezsprzecznie pismem pewnej klasy 
pismem mieszczaństwa. Ich zgon złączo 
ny jost też ściśle ze zgonem owego do-

jbrego mieszczanina, dumnego na swcv 
patrycjat, na domowe, kupieckie i imił 

i tam tradycje. 
Dziś nawet w Niemczech (a może tyl 

ko w Berlinie?) snobizm intelektualizmu 
europejskiego postępu, łub faszystowski 
nacjonalizm przerzedził szeregi owego 
niepolitycznego, liberalnego, pobłażliwie 
uśmiechniętego „centrum", złotego śro-
deczka. Mieszczanin stal się „kosmopoli­
tą", czytelnikiem zgryźliwego „Simpli-
cissimusa" na lewo, „Kladderadatscbu" 
na prawo. Znikły nietylko typki z kary­
katur sp. „Fliegende"; znikają też i typ­
ki Ich czytelników. (Każdy berliński 
grajzlernik ma już swój ulubiony rodzaj 
cocktail'u...) 

Czasem, w niedzielę popołudniu spo­
tyka się w modnej kawiarni te niedobit­
ki filisterstwa. Wtedy chciałoby się na­
gle znów wziąć do ręki „Fliegende Blat­
ter", a dowiadując się o ich zgonie, z pe 
wnym sentymenclkiem nisze się epita-
phium dla „dawnych dobrych czasów". 

Niech im lekki będzie pyl, pod któ­
rym spoczywają. Józef Mayen. 

2 osoby potirxe6one pod 
tarnina śnieintą. 

Paryż, 5 marca. 
Dzienniki donoszą z Grenoble, że 2 

osoby zostały pogrzebane pod lawśnt, 
śnieżną, która spadła w DOMIŹU rzełd 
Alłemondt. 

V 



Str 4 Nś 64 

Film stanowiący chlub* 
polskie) produkcil 

Stefana ŻEROMSKIEGO 
D r a m a t serc . — T r a g i c z n y k o n f l i k t n a m i ę t n e j m i ł o ś c i i p o c z u c i a o b o w i ą z k u . 

1 Główne osoby dramatu: • 
WIKO... Mieczysław Cybulski I. JOACHIM... Stefan aao-acz 
IRENA... Zofia Koreywo 
HELENA... Zorlka Szymańska 

RUDOMSKA... Stanisława Wysocka 
ŚWIATOBÓR... Karol BClItla i inni. 

o godzinie 08. 
Mobile nie był bohaterem. 

Specjalna komisja, powołana przez rząd włoski, bada przebieg 
wyprawy na biegun północny. 

Zappi zjadł żywcem swego towarzysza Malmgreena. 
Szczegóły wstrząsającej wyprawy 

generała Nobilego na biegun północny i 
straszna śmierć wśród lodów, młodego 
uczonego szwedzkiego Malmgreena — 
dziś jeszcze nie są dokładnie znane i zba 
dane. 

Depesze z Rzymu doniosły ,iz komi­
sja badająca wszystkie etapy wyprawy 
— potępiła Nobilego. Tajemnica śmierci 
Malmgreena jednak nie została wyjaśnio 
na. 

Wiadomo, iż dwu Jego towarzyszów 
Żappiego i Mariano znalazł na lodzie lot­
nik rosyjski Czuchnowski. Mariano był 
nieprzytomny i prawie nagi, Zappi zaś, 
ubrany w trzy ubrania, zdawał się czuć 
doskonale. Ńa pytanie co się stało z 
Mahngreenem dał trzy sprzeczne ze so-
bą^wereje. •» ••• 

Na podstawie tych sprzeczności i u-
partego milczenia Mariana (który potem 
zmarł) oraz straszliwych wyrazów, któ 
re mu się wyrywały w gorączce: 

— Zjesz mnie wtedy, gdy umrę, ale... 
nie wcześniej..., zbudowano okropny akt 
oskarżenia, przypuszczając, że Zappi 
zjadł swego towarzysza, obdarłszy go u 
przednio z ubrania. 

Niezwykle ciekawym dokumentem, 
wyjaśniającym możliwie najdokładniej— 

Koncert R. i G. Casadesus 
Z pośród pianistów obcych, goszczą­

cych na naszej estradzie koncertowej, 
Robert Casadesus wstępnym już bojem, 
w czasie jednego z ubiegłych sezonów, 
zdobył sobie odrazu i powszechne uzna­
nie, i, co niezawsze jest udziałem nawet 
najznakomitszych, ogólną sympatię pub­
liczności łódzkiej. Nic też dziwnego, że 
onegdajszy koncert, jego, mimo, iż był 
to już drugi występ artysty, ściągnął do 
Filharmonji tak licznych wielbicieli jego 
talentu. 

Wielki dar odtwórczy Casadesusa 
święcił swój pełny tryumf zwłaszcza w 
sonacie op. 2. Eeethovena. Nie będziemy 
tu wyliczać tych wszystkich walorów, 
które pozwalają Robertowi Casadesuso-
wi sięgać po najwyższe laury w jego dzie 
dżinie odtwórczej. Czyniliśmy to już k i l ­
kakrotnie z okazji jego poprzednich wy­
stępów. Pragniemy tu tylko zaznaczyć, 
że wapółkoncertantka wieczoru, pani Ga 
by Casadesus, zarówno w sonacie Mozar 
ta, jak i w innych utworach na 2 fortepia 
nv (Andante z wariacjami Schumanna i 
Waice romantyczne ChabrieraJ wykaza­
ła doskonałą wiedzę odtwórczą, pierw­
szorzędne poczucie stylu i zmysł artysty­
czny. L. P. 

choć dalekim zapewne we wszystkich 
szczegółach od rzeczywistości — jest 
książka napisana przez uczestnika wy­
prawy „Krassina", dziennikarza francus 
kiego, ukrywającego się pod pseudoni­
mem „Maurice Parisien", której prze­
kład ukaże się niebawem na naszych 
półkach księgarskich. 

Książka nosi tytuł „Krassin w odsie­
czy ltalj i" i zawiera momenty rzeczywi­
ście wstrząsające. Przytaczamy z niej 
drobny fragment, opisujący chwile prze 
niesienia na „Krąssina" uratowanych roz 
bitków i oświetlających pewne szczegó­
ły, rzucające podejrzenie co do losu jaki 
spotkał Malmgreena. 

A więc 12 lipca o godzinie 4 i pół ra­
no, pilot ttrciihopf zauważył w odległo­
ści trzech mil-morskich czarny punkt, no| 
ruszający ^ię na, tle białej przestrzeni. 
Była piękna, słoneczna pogoda i jej to 
zawdzięczają włosi swój ratunek. Ani od 
robiny mgły. W niezmiernej ciszy odgło­
sy „Krassina" przecinającego kry, rozle 
gały się potężnie. Brerikopf pociągnął za 
sznurek syreny. 

Mariano opowiadał, iż była to najsłod 
sza muzyka, jaką kiedykolwiek słyszał. 
Ale nie mógł się podnieść — tak był osła 
biony i wyczerpany. Odpowiedział Zap 
pi, machając rękami. 

Ludzie zebrali się na pokładzie. Dok 
tór zażądał noszy. Przyniesiono sznury 
i deski. Około siódmej godziny „Krassin" 
zatrzymał się. Ratownicza załoga scho­
dziła w pośpiechu po sznurowej drabi' 
nie, torując sobie drogę ku rozbitkom. 

Na odłamie lodu, częściowo rozłupa 
nym i związanym sznurami, skakał czło 
wiek. Był to Zappi. Twarz jego żółta, na 
lana, czarna broda, oczy błyszczące. Pal 
ce wyciągnięte, drżące. 

Zappi ubrany byt bardzo ciepło. Miał 
na sobie trzy ubrania: swoje własne, bie 
liznę flanelę i futro, nadto futro i skarpet 
ki Malmgreena i wreszcie wierzchnie u-
branie Mariano 1 jego skarpetki. Lodo­
wiec był z jednej strony osłonięty od 
wiatru niewielką lodową ścianą. W tem 
zagłębieniu leżał Mariano. Był on całko­
wicie pozbawiony ciepłego ubrania, w 
koszuli, krótkich spodniach, bose nogi na 
lodzie. Temperatura zaledwie przekra­
czała zero. 

Na sąsiednim odłamku lodu, który od 
łączył się i oddalił od rozbitków, Zappi 
umieścił zaimprowizowaną chorągiew z 
płótna, na którem wyciął trzy słowa: 
„Please, Help, Food" (Prośba, pomoc, 
żywność). 

W rzeczywistości, gdy Czuchnowski 
zauważył ich, okrążył ich pięć razy, ale 
nie rzucił im nic (i to było ich zbawie­
niem). Zappi zrozumiał, że aeroplan nie 
mógł w tem miejscu wylądować i zabrać 
ich z sobą. Nie wyobrażał sobie, żeby ja­
kiś statek mógł do n'ch dotrzeć, pomy 

Z prawdziwem zadowoleniem powi­
tać należy jnowację, zaprowadzoną przez 
zarząd Sali FiJharmonji. Mianowicie, za­
miast starych, skrzypiących krzeseł wsta ślał więc przedewszystkiem o wywieszę 
wtono nowe, wygodne fotele. Zmianę tę, niu prośby o-żywność. 
która nadrto przyczynia się w dużej mie-| Kiedy rosjanie zbliżyli się do rozbit-
rze do upiększenia sali, bywalcy Filhar- ków, Zappi zbliżył się do statku i zawo 
mon|i spotkają z dużem uznaniem. 1 lał* 

— Hurra, Krassin! 
U stóp sznurowej drabinki odepchnął 

silnym ruchem tych, którzy go podtrzy­
mywali i wdrapał się na stopnie ze zrę­
cznością małpy. Wszyscy byli zdumieni. 
Nleprawdopobieństwem było pi wypusz­
czać, że człowiek ten od trzynastu ani 
nic nie jadł — jak sam oświadczył. 

Mariano był niezdolny do zrobienia 
ruchu. Nie drżał. Prócz oczu i ust wszy­
stko w nim było martwe. Na ustach błą 
kał się jakiś nieruchomy uśmiech „szczę 
śliwego dziecka". Oczy szeroko otwarte, 
pełne były wdzięczności. 

Gdy obydwaj znaleźli się już na po­
kładzie, doktor zapytał gdzie jest Malm 
green, który zdaje się był wraz z nimi. 
ię-relację złożył lotnik CĄ^hnowski. 

Mariano zbladł i zamknął oczy. Nie od 
parł nfć, ani wówczas, ani później. Zap­
pi pozostał spokojny. Ale po chwili wpa­
kował wszyts'iłe pięć palców do ust. mie 
dzy olśniewającej białości zęby, wpa­
kował je aż do gardła 1 zajęczał. 

— Ach, ach, ach... 
Zappiego zaprowadzono do jadalni. 

Usadowiono go w fotelu. Usiadł i wycią­
gnął nogi. Rękoma wpił się w zielony 
plusz i zaczął wołać: 

~ Ach. ach, ach... 
Nie mówił wcale, Ryczał. 
W świetla la n.i. które zapalono W 

dzień, powieki mu drżały. Nie patrzy? 
na nikogo. W końcu odbiło mu się gwał 
townie. 

— Mangiare! Jeść! 
Od czasu do czasu powtarzał swój 

straszny gest. Kładł palce do ust, jakądy 
by chciał wyrwać coś z gardła i jęczał. 

Otoczono go. Zdawało się. że nikogo 
nie widzi. Nagle, opierając się na porę­
czy fotelu, podniósł się, przysunął stół i 
ściskając pięści, zażądał papieru do pi­
sania. 

Podano mu notes, kałamarz i pióro. 
Wtedy pewną i zdecydowaną ręką, na­
pisał wojskowy raport o uratowaniu, 
który miał być nadany przez radjo Nobi-
lemu. Oddarf kartkę i rzucił przed siebie 
na stół. Następnie, zagłębiając się w fo­
telu powtórzył: 

— Jeść! 
Przyniesiono filiżankę kawy i kilka 

biszkoptów. Doktór czuwał, ale nie zdą­
żył zapobiec. Zappi schwycił trzy bisz­
kopty odrazu, zgryzł je i połknął w je­
dnej chwili. 

W tym momencie wszedł do stołowe 
go pomocnik doktora. Szeptem powie­
dział, że Mariano gorączkuje i w mali­
gnie woła: 

— Zjesz mnie wtedy gdy umrę, nie 
wcześniej! 

Obecni w pokoju zbledli. Zappi też u 
słyszał i zrozumiał szept. Odwrócił się 
i załkał spazmatycznie, strasznie. 

Arcvzłodziej z Damaszku 
Na tle przepięknej wystawy, olśnie­

wającej wprost blaskiem przepychu za-
inscenizowano czarowną baśń z 1001 no 
cy — cudowne przygody trzech weąoT 
łych złodziei z Damaszku, którzy kra­
dną nietyle dla zdobycia sobie środków 
do życia, ile dla umilenia sobie przy­
krych chwil życia. 

Filmy wystawowe mają tę właści­
wość, że akcja ich nie posiada spoidła 
wewnętrznego ani emocjonalnego pod­
kładu- Lec/ reżyser Ifddie Chine nalepy 
do tych nielicznych, którzy nie gubią się 
w labiryntach bogatej wystawy — to 
też stworzył arcydzieło na tle dobrze po 
myślanego scenariusza dającego duże po 
le do popisu. Akcja rozwija się składnie 
posiada nerw i rozmach. Dla urozmaice­
nia fabuły reżyser wprowadził do akcji 
motyw komedjowo - groteskowy, wywo 
łując niezwykle dodatnie zalety. Douglas 
Mc. Lean stworzył doskonały typ. pe-. 
łen wogw^^^brawury. Dzielnie sekundo 
wała mu Sue Carol. 

Film „Arcyzłodziej z Damaszku" za­
sługuje .na wielka uwagę. Jest to waro­
wny sen na jawie, upajającej przepy­
chem i tęskną melodią wschodu. 

Czy Malmgreen został zjedzony przez 
swych towarzyszy? Komisja zbadała 
j u i zarzuty przeciwko Nobilęmu. Obec­
nie badać będzie zarzuty, potworne, nie­
ludzkie zarzuty przeciwko Zappi'emu. 

St-rn 

SPROSTOWANIE. 
Łódź, dnia 5 marca 1929 r. 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Wobec tego, że w prasie ukazały się 

różne nieścisłe wiadomości, dotyczące 
sprawy Stanisława Łaniuchy, osk. o za­
bójstwo, proszę uprzejmie o zamieszcze­
nie niniejszego sprostowania: 

1) Nie jestem adwokatem, lecz apli­
kantem adwokackim. 

2) Nikomu nie udzielałem żadnych 
wiadomości, dotyczących treści mojej 
rozmowy z oskarżonym Łaniucha. 

Z poważaniem 
Wilhelm Lilker 

apl. ądw. 

O F A N T Y NA LOTER.TE NA RZECZ SZPITALA 
E W A N G t L I C K I t O O . 

Komitet pań przy Domu Miłosierdzia, który 
postawił sobie za zadanie zdobycie funduszów, 
potrzebnych na urządzenie wewnętrzne nowo* 
budującego sie szpitala ewangelickiego, zamie­
rza w najbliższej przyszłości urządzić na ten cel 
loterię. Przed niedawnym czasem komitet part 
zwrócił sie do firm i ludzi dobrej woli z prośbą 
o zaofiarowanie fantów na wspomniana loterje. 

Uprasza sie o łaskawe nadesłanie fantów pod 
adresami: pani Janowa Wendowa"— Kilińskiego 
136. Juljuszowa Trlebe — Al. Kościuszki 85. p. 
ini . E. Schmidtowa — Kilińskiego 13, p. dr. 
Schnlchtowa — Żeromskiego 77, n. Zygmuntowa 
Manltlusowa — Wólczańska 74 lub tez pod adre­
sem szpitala ewangelickiego — Północna 42. 

Mamy nadzieje, ze dziekł ofiarności naszego 
społeczeństwa te zomierzenia przyczynia sie w 
znacznej mierze do osiągnięcia celu, mianowicie 
do, wykończenia szpitala i oddania go do użytku 
cierpiących bliźnich którzy obecnie ż powodu 
braku miejsc w szpitalach nie mogą znaleźć nalt 
żytej opieki I pomocy lekarskiej 

Komitet Pań. 

Jfto&onnłctmo 
W czasie bójki w podwórzu domu przy ulicy 

Zgierskfej 50 został ciężko ranny nożem 31 -let­
ni , szofer Marjan Duszyński, zamieszkały przy 
ulicy Brzezińskie) 9. 

Wezwane pogotowie opatrzyło mu rany, po­
czem przewiozło go do domu. Policja pociąg­
nęła do odpowiedzialności! sprawców krwawe* 
awantury. 
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Dziś: Wiktora i Wiktoryna 
Jutro. Tomasza z Akwinu 

Wschód słońca o fi- 6.13 
Zachód słońca o g. 5.32 
Wschód Ics. o g. 5.37 
/achód ks. o i. 10.26 
Długość dnia: 10.30. 
Przybyło dnia: 3.30. 

Wiosna idzie! 
Pierwszym jej objawem jest silna 

odwilż. 
Od dwóch dni temperatura stale 

zwyżkuje, barometr natomiast zazna­
czy! gwałtowna z-niżk-j co w rezultacie 
daje względne ciepło w dzieji i nieznacz­
ne opady śnieżne w nocy. 

Temperatura wczorajsza wynosiła o 
godz. 8 rano — 2 st. C , w południe + 1 
st. C. i wieczorem — 2 st- C. 

Opierając się na relacjach stacji .me­
teorologicznych, ostatnie silne obniżenie 
temperatury nie powtórzy się już wię­
cej w ciągu bieżącej zimy. Na najbliższe 
dłri zapowiedziana jest generalna odwilż. 
Wysokie ciśnienie bowiem, któremu za­
wdzięczamy piękną pogodę i zimna, prze 
sunęfo sie iu^ na Lułudni? Obecnie znaj­
dujemy się wstrc ;:e niskscgo ciśniuiia, 
które przyszło do nas z północy i ura­
czyło nas ciepłemi wiatrami zachodinie-
mi. 

Zwrócić jeno należy uwagę na fakt, 
li w nocy są jeszcze silniejsze przy­
mrozki, a stąd woda. spływająca w cią­
gu dnia z domów na ulice, zamarza i 
tworzy nad ranem ślizga warstwę lodu. 
Są to pierwsze, niebezpieczne objawy 
zbliżającej się szybko odwilży, (t). 

Wzrost drożyzny 
w lutym o 2,33 proc. 

W dniu wczorajszym pod przewodni­
ctwem dr. Skalskiego odbyło się posie­
dzenie lokalnej komisji do badania zmian 
kosztów utrzymania. 

Komisja ustaliła, że w lutym w porów 
naniu ze styczniem, koszty utrzymania 
rodzinv robotniczej, złożonej z 4 osób, 
wzrosły o 2,33 proc. 

Na tak znaczny wzrost kosztów utrzy 
mania wpłynęły podwyższone ceny mas­
ła, kiełbasy, kartofli, jaj, słoniny i wyro­
bów włókienniczych bawełnianych) P°d 
czas gdy staniały w tym okresie chleb, 
kasze i mięso wołowe. 

Charakterystyczne jest, że mięso wo 
łow- staniało dlatego, że chłopi nie po­
siadają paszy, która bardzo zdrożała, 
więc masowo sprzedają bydło na ubój. 

Łódź nie rna pieniędzy 
na przepro«fadzenie najnieznąflnielszyclirobót inwestycyjnych. 

Magist rat prosi B. G. K. o pożyczkę. 
Czytelnicy nasi pamiętają, iż wiosną 

ubiegłego roku magistrat opracował ob­
szerny plan inwestycyjny obliczony na 
sumę 6 miljonów dolarów, które miasto 
uzyskać miało drogą zaciągnięcia poży­
czki amerykańskiej. Wszelkie warunki 
pożyczki zostały już omówione, pozosta­
ła jedynie formalność — podpisania li­
niowy. 

W związku z tem magistrat poczynił 
szereg przygotowań do natychmiasto­
wego rozpoczęcia prac, z chwilą otrzy­
mania pierwszej transzy pożyczki. 

W międzyczasie jednak o pożyczkę 
wystąpił Górny Śląsk i otrzymał ją 
wcześniej. Na dwie pożyczki na rynku 
amerykańskim nie było miejsca — tó też 
Lódź musiała zrezygnować. Roboty in­
westycyjne należało jednak prowadzić, 
to też magistrat rozpoczął usilne stara­
nia w Banku Gospodarstwa Krajowego, 
celem uzyskania tara większej pożycz­
ki. 

Pożyczka amerykańska miała być re 
alizowana na jesieni. B. G. K. więc zde­
cydował się wyasygnować dla Lodzi 2 
miliony dolarów, które podlegały zwro 
towł natychmiast po otrzymaniu pożycz­
ki amerykańskiej. Za tę sume 2 miljonów 
dolarów rozpoczęto na szeroką skalę ro 
boty. Inwestycyjne 

Nadzieje na pożyczkę zawiodły jed 
uakże całkowicie, to też cały zeszłorocz­

ny sezon budowlano-inwestycyjny w Ło 
dzi, również był przez Bank Gospodar­
stwa Krajowego finansowany. 

Obecnie fundusze już się wyczerpały. 
Pomijając fakt, lż od pożyczki te] magi­
strat już musi płacić odsetki, zbliża się 
obecnie zeson budowlany, zbliża się o-
kres, kiedy należy uruchomić znów, na 
wielką skalę, roboty sezonowe i zatrud­
nić liczne rzesze bezrobotnych. Kasa 
miejska funduszów żadnych jednak nie 
posiada. 

Na ostatnich posiedzeniach budżeto­
wych podczas rozpatrywania potrzeb 
Lodzi i uchwalania w związku z tem 
budżetu nadzwyczajnego, zwrócono u-
wagę, iż suma kilkunastu miljonów zło­
tych, figurująca w budżecie nie posiada 
pokrycia. Uchwalając ją więc, należy 
zwrócić się natychmiast do Banku Go­
spodarstwa Krajowego o pożyczkę. 

Zgodnie z tą uchwałą, w ubiegłym 
tygodniu magistrat wystosował do B. G. 
K obszerny memorjał. W memoriale 
tym wskazano na kolosalne potrzeby Lo 
dzi, na konieczność wykończenia czte­
rech bloków mieszkaniowych na Polesiu 
Konstantynowskiem, które doprowadzo 
ne zostały pod dach kosztem 10 milio­
nów złotych i t. d. 

Wskazano nadto, iż niezależnie od 
petrzeb Łodzi, miasto musi zatrudnić od­
powiednia ilość robotników sezonowych 

rj i * (KlhfrJKrM •-. 

Uf y i t i m i i i i psiągtto, 
Na skutek interwencji p. wojewody! 

Jaszczolta, z dniem wczorajszym przy- I 
stąpiono do stopniowego uruchomienia • 
pociągów, wycofanych z obiegu w do - ! 

bie wlelkjch nirozów. 
W dniu wczorajszym uruchomiono 

już pociąg nr. 515, wychodzący z War­
szawy o godzhtie 7.15 rano, a przybywa 
jacy do Łodzi na stację kaliska o godzJ 
10.02 oraz pociąg nr. 516 wychodzący z 
Łodzi—Kaliskiej o godz. 13.15 i przyby­
wający do Warszawy o godz. 15,37. 

W dniu dzisiejszym uruchomiony zo-

stajfiie pociąg nr. 309 wychodzący z War 
sza wy ó godz. 18.20, a przyby walący na 
stacje Łódź—Fabryczna o godz. 20.56. 
Jutro zaś^przywrócona będzie koinuni-

; ; i poci-gu nr. 310 wychodzącego z 
Lodzi - fabrycznej o godz. 7.20 1 przy­
bywającego do'Warszawy o godz. 9.52. 

W ten sposób przywrócona będzie 
normalna komunikacja kolelowa z Ło­
dzią. Jedynie pochigi podmiejskie, nie cie 
szące sic większą frekwencja, a więc 
narazie zbędne, uruchomione będą do­
piero na wiosnę, (t). 

W memoriale wyłuszczone zostały 
dokładnie potrzeby Łodzi. A więc: 

1) Na wykończenie bloku mieszkań 
na Polesiu Konstantynowskiem i to wy­
kończenie tylko częściowe, (całkowite 
wykończenie pochłonie 20 miljonów' zło­
tych) miasto potrzebuje conajmniej 10 
miljonów zł. 

2) na kontynuowanie robót kanaliza­
cyjnych 5 milj. zł. 

3) na budowę cegielni miejskiej 1,5 
ni i l j .z ł , 

4) na budowę Jednego gmachu szkol­
nego 1 milj. zł. 

5) na konserwację i poprawę bruków 
miejskich, zniszczonych przez kanaliza­
cję 2 rtiilj. zł. 

Razem potrzeby inwestycyjne ma­
gistratu łódzkiego na zbliżający się se­
zon wynoszą 18,5 milj. zł. 

Magistrat ciągle jeszcze żywi nadzle 
Ję, że będzie mógł zdobyć długotermino­
wą pożyczkę zagraniczną i wówczas zo­
bowiązania względem Banku Gospodar­
stwa Krajowego pokryje. 

Celem poparcia memorjału, i poczy­
nienia odpowiednich starań w Banku Go 
spodarstwa Krajowego, onegdaj wyje­
chał do Warszawy prezydent Ziemięcki. 
Prez. Ziemięcki dotąd jeszcze bawi w 
stolicy, prowadząc narady i rokowania 
w sprawie pożyczki. 

W chwili obecnej trudno Jest powie­
dzieć, jaki będzie ich wynik, jednakie 
objektywnie zauważyć należy, że Bank 
Gosp. K^iowego już od dłuższego cza­
su przeprowadza restrykcję, kredytów 
inwestycyjnych. Ogółem sytuacja gospo 
darcza Polski uległa w ciągu ostatnich 
mieięcy pogorszeniu i Bank Gosp .Kra­
jowego musi się z tem liczyć. Uzyskiwa­
nie więc pożyczki dla miast nie Jest o-
becnle rzeczą łatwą. 

W grę wchodzą również względy 
polityczne. Mimo to jednak, istnieje pew­
na nadzieja, że Bank Gospodarstwa Kra­
jowego będzie mógł rozporządzać od­
powiednimi kapitałami pożyczkowemL, 
a wówczas odpowiednie kredyty Łodzi 
przydzieli. (iks.) 

/ tisypiaczB kolejowi 
na linii Łódź—Piotrków. 

Od dłuższego czasu na odcinku Łódź 
— Piotrków grasowała szajka usypiaczy, 
która przy pomocy narkotyzowanych pa­
pierosów usypiała podróżnych, a następ­
nie okradała ich. 

Ubieg'": nocy udało się policji bandę 
tę unieszkodliwić. Jak się okazało na 
czele bandy stał bardzo inteligentny mło 
dy człowiek, który zwykle nawiązywał 
rozmowy z pasażerami i częstował ich pa 
pierosami. po których mocno zasypiali. 

Banda ta, złożona z 4 osób, wsiadła 
do pociągu, iadącego z Łodzi 'do Piotrko 
wa herszt jej przysiadł się do jednego z 
jadących luipców, któremu przedstawił 
się jako kupiec zbożowy. 

Po krótkiej rozmowie ów kupiec, po­
częstowany papierosem, zasnął, a wów­
czas złoczyńcy zabrali mu portfel z 10 
tys. zł oraz walizkę. 

W Piotrkowie znaleziono śpiącego 
podróżnego, a gdy opowiedział, co się 
stało zarządzono nadzór na wszystkich 
stacjach i według posiadanego rysopisu 
aresztowano herszta bandy, którego naz­
wisko trzymane jest narazie w tajemni­
cy. 

Podczas badania, przyznał się on do 
uśpienia i ograbienia podróżnego. W dal 
szym toku badań wyjął on swych pozo­
stałych trzech wspólników. b. 

G r o ź n y p o ż a r f a b r y k i . 
Wykoiiczalnia i farb arnia fcrmy Cytryn stanęła w płomieniach. 

Pllmo wlB!h!ego niebBzpisczefisfwa, straży udało się opanować sytuację. 
W dniu wczorajszym Łódź znów zo­

stała dotknięta katastrofalnym pożarem. 
O godzinie 11-ej minut 30 przed po­

łudniem rozległ się przeraźliwy gwizd 
syren fabrycznych, a jednocześnie z ko­
szar wyruszyło kilka oddziałów straży w 
kierunku północnej dzielnicy miasta. 

Jak się okazało, wybuchł pożar 
w wykończalni i farbiarni firmy Cytryn 

L. M. S-owie. 
mieszczącej się w trzypiętrowym budyn­
ku przy ulicy Brzezińskiej 50. 

Ogień powstał w jednej z sal fabrycz­
nych na drugiem piętrze. Od iskry clek-

| trycznej zapalił się towar na drapaczu. 
Płomienie objęły momentu'nie łatwopal-! 
ne materjały, nagromadzone w powyż­
szej sali w bardzo wielkiej ilości i prze­
niosły się na trzecie piętro i dach fabry­
ki. 

| Wytworzyła się bardzo groźna sytua­
cja. Nim bowiem zdążyła przybył wezwą 
na telefonicznie straż ogniowa 

cały budynek stał juz w offniu. 
Robotnicy, w obawie o własne życie rzU 

i ciii się do ucieczki, korzystając z zapa­

sowych schodów, które jeszcze nie zo­
stały objęte pożarem. Dwaj pośród robot 
ników, którzy początkowo chcieli rato­
wać dobytek fabryczny, zostali dotkli­
wie poparzeni. Nazwiska ich brzmią: Sa 
lomoń Lachimanówićz, zamieszkały przy 
ulicy Brzezińskiej 60 i Józef Walczak, za 
mieszkały przy ulicy Brzezińskiej 57. 

Na miejsce pożaru zjechało pięć od­
działów straży. Kierownictwo akcją ra­
tunkową objął komendant, dr. Grohman. 

Strażacy* przedewszystkiem dążyli do 
zabezpieczenia 

sąsiednich budynków mieszkalnych 
zajmowanych przez robotników które by 
ły poważnie zagrożone. Drewniane dom­
ki uległyby niechybnie- zniszczeniu, gdy­
by straż ogniowa nie pracowała > z naj-
więkśzem poświęceniem. .•>•„.< 

Około godziny 12 straż' ogniowa skon 
centrowała już swą działalność wyłącz­
nie na budynku fabrycznym. Nie pósia-
dając^doeitateczBiych' zapasów wódy stra­
żacy byli zmuszeni jechać po wodę do 
fabryk Rozenblata i Poznańskiego, co o. 
czy wiście opóźniało akcie ratunkową. 

Mimo to jednak ogień począł tracić na 
sile i straż całkowicie 

zdołała opanować sytuację. 
Budynek fabryczny ocalał. Drugie i 

trzecie piętro zostało wprawdzie poważ­
nie zniszczone, jednakże początkowo wy 
dawało się, iż cała fabryka ulegnie za-
gładzie. . . . 

O godzinie 1-ej po południu strażacy 
poczęli powracać do koszar. Na miejscu 
pożaru pozostał tylko jeden oddział, któ 
ry. sprawował wartę do godziny 3-ej pn 
południu. 
-' Jak nas informują, pożar wyrządził 
bardzp poważne straty, gdyż na trzeciem 
i drugiem piętrze znajdowały się towary 
które uległy zniszczeniu. Wszystkie ma­
szyny zostały uszkodzone. 

Ogólna wysokość szkód'wynosi około 
25 tysięcy dolarów. 

Towary, które spłonęły w fabryce, 
przeważnie nie stanowiły własności fir­
my Cytryn. Na miejscu pożaru w czasie 

!całej.akcji ratunkowej byli obecni sta. 
! rosta grodzki p. Strzemiński, komendant 
miasta inspektor El6esser-Niedziel*ki : 

nadkomisarz Weyer. - d — 
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TEATI 
M U Z Y K A / Z T U K A 1 

T E A T R MIE.TSKL 
„Pygmaljon" grany będzie dziś o godz 8.30 

*4eczorera po cenach popularnych. 
„Hinkeman 

Potężny proletariacki drama* E. Tollera dany 
będzie futro oraz w sobotę i w niedziele o godz. 
4 po południu po cenach popularnych. 

„Cudowny Pierścień". 
W niedzielę o godz. 12 w pol po cenach naj­

niższych po raz 3-ci barwna I efektowna bajka 
dla dzieci J Wairneckiego p. t. „Cudowny Pier­
ścień". Bilety już do nabycia w Kasie Zama­
wiali. 

„To. co najważniejsze". 
W piątek premera głośnej 4-aktowej sztuki 

Mikołaja Jewrelnowa „To. co najważniejsze" w 
inscenizacji 1 reiyserji K. Tatarkiewicza. 

Świetna ta sztuka, dzięki oryginalności swej 
formy i śmiałości założeń autora, stanowi punkt 
wyjścia dla wielu eksperymentalistów. uważają 
cych ,.To, co najważniejsze" za swój idealny 
wzór. 

Premiera dana będzie na jubileusz 45-cio le t - , 
trfel chlubnej pracy artystycznej zasłużonej i uta j 
lentowanej artystki Marji Dąbrowskiej. W głó- • 
wrtej roli męskiej J. Bonecki 

W innych rolach wystąpią pp-: Stefanja Jar-
kowska, Irena Horccka. Iza Faleńska. Wanda Ja 
kubińska, Maria Żabczyńska, Franciszek Bródnie 
wicz. Jerzy Chodccki. Antoni KHszewskL J3n 
Mroziński, Władysław Staszewski i Ludwik Ta­
tarski i 

Pozostało bilety nabywać można w Kasie Za 
mawiań w cukierni fiostomskiego. 

TEATR K A M E R A L N Y . 
Dziś po raz ostatni „Kokoty z towarzystwa". 
Jutro, t. J. w czwartek, premjera głośnej, in­

teresującej sztuki J. Sarmenfa w przekładzie 
dyr. Bolesława Gorczyńskiego „Poławiacz cie­
ni" . 

Oparta na głeboklem podłożu psychologicz-
«cra .komedia" ta posiada wysokie wartości sce 
wczne I literackie, które uwypukla jeszcze reży 
serja A. Węgierki kreującego równocześnie 
fiówną role męską. 

Obsadę sztuki stanowią pp.: Lubieńska, Du-
najewska, Kijowski. Lenk. Opolska. 

Dekoracje przygotowuje K. Mackiewicz. 
Bilety w kasie zamawiań. 
W sobotę o godz. 5 popołudniu po cenach 

zniżonych „Sekretarka pana prezesa" z St Jar-
kowską. 

JUBILEUSZ M A R J I D Ą B R O W S K I E J . 
W piątek, dnia S marca, Teatr Miejski obcho­

dzi uroczyście święto 45-clo lecia pracy scenicz­
nej świetnej artystki charakterystycznej Marj i 
Dąbrowskiej. 

Łodzianie niewątpliwie zamanifestują swoje 
uznanie dla cenionej i lubianej artystki, która nie 
raz zapisała sie w pamięci bywalców swojemi 
znakamltemi kreacjami. 

A R A R A T . 
Dsiś o godzinie 9-ęj wiecz. punkt, ostatnie 

przedstawienie przepięknego programu „Maska­
rada na Starem Mieście", granego przez cały 
tydzień przy wypełnionych widowniach. Mała 
ilość pozostałych biletów do nabycia od godz. 
7-eJ wlecz. 

OBŁOŻENIE A R E S Z T E M P O E M A T U W L . BRO 
N I E W S K I E G O . 

KonłlsaTJat Rządu na m. stoł Warszawę ob­
łożył aresztem poemat p t „Komuna paryska" 
znanego poety Władysława Broniewskiego. • 
Książkę tę przyozdobił rysunkami Władysław I 
Duszewski (Pik) Książkę skonfiskowano ze 
względu na Jej treść oraz niektóre rysunki. 

Z W Y S T A W Y PRACY K O B I E T W POZNANIU. I 
Zarząd Sekcji Propagandy Wystawy Pracy 

Kobiet na Wystawie Powszechnej w Poznaniu 
zitwiadamia, że żetony w cenie 1 złotego i 10 zt. 
są do nabycia w następujących zrzeszeniach-

1. Koło mieszczanek przy Resursie Rzemieśl­
niczej, ul. Kilińskiego 123. od godz. 10—12 co­
dziennie-

2. Rodzina Wojskowa, Al. Kościuszki 4. ponie­
działki i czwartki od 5—7. 

3. Narodowa Organizacja Kobiet, ul. Monlusz 
W 11, od 4—7 codziennie 

4. Związek Pracy Obywatelskiej, ul. Płotr-
fcowską 73. od 6—8 codziennie. 

5- Sekcje Telefonistek, ul. Przejazd 38, od 
10 rano do 2-ej popot. 

6. P. p. S. Sekcja Kobieca, ul. Piotrkowska 
83, od 6—0 codziennie. 

7. N. P R. Lewica, ul. Piotrkowska 91, wtor­
ki I czwartki od 7—9 wlecz. 

8. Chrześcijańskie Związki Zawodowe, ulica 
Przejazd 34, od 9— j l od 3—5. 

9. N. P R. Prawica, ul Targowa 36, wtorki i 
erwartki od 5—7 u p. Kozłowskiej. 

10. Kolo Polek. ul. Piotrkowska 174, wtorki i 
piątki od 6—8 wieczorem. 

11. Związek Strzelecki, ul. Piotrkowska 85, 
od 5—7 codziennie. 

12. Związek Harcerek, ul. Ewangelicka 9, 
czwartki od 5—7 wieczorem. 

13. Związek Zawodowy Pielęgniarek, ul. An­
drzeja 34. codziennie od 10—5 w soboty od 10 
do 2 popol. 

14. Związek Pracy Polskiej, ul. Olówna 48. od 
9—12 i od 5—8 wiecz 

15. Związek Zawodowy Akuszerek, ul. Piotr­
kowska 73. lokal Pracowników Kasy Chorych, w 
środy od 6—8 wiecz. 

16. Sekcja Sokolic, ul. Nawrot 23, poniedział­
ki , czwartki i piątki od 6—9 wieczorem. 

Po długich t ciężkich cierpieniach zmarła w dniu 5 marca nasza ntiukocbańsza 
żona. matka i babka 

B. P. 
Z y g m u n t o w a z F i n k e l s z t a j n ó w 

M a ł g o r z a t a J a k o b i 
przeżywszy lat 54, 

Wyprowadzenie drotfieb nam zwłok z domu żałoby przy ul. Nawrot 34 nastąpi w 
Środę o (jodz. 12-ej w pet, 

Na smutny ten obrzęd zapraszała krewnych 1 znaiomych pozostali w nieutulonym 
żalu 

U. tflrto synowa. M wnolłi i rolna. 

Głęboko wzruszeni śmiercią żony naszego kolegi 

MAŁGORZATY JAKOBI 
ur . F t n k e i s t e i n 

składają mu wyrazy najserdeczniejszego współczucia 

W s p ó ł p r a c o w n i c y f i r m y „ S p ę d o m " . 

Komuniści przed sądem. 
Za obchód LL~T<&9 rocinlcg rewolucji 

boE$ze«fic Icle f. 
na 2 lata domu poprawy, zaś 28-letniego 

uniewinniono, 

Dzisiejsza premera w Casinie, 

Pien iądz 
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Kapitalna powieść Emila Zoli docze­
kała się świetnej inscenizacji kin Dosko 
nały reżyser Marcel L. Herbier skonstru­

owa ł obraz tętniący rozmachem o cudo­
wnie zwartei akcii i frapuiących. inter­
mediach Sama fabuła powieści E Zoli zo 
stała zmodernizowana i uwspółcześniona 

I dzięki czem „Pieniądz zyskuje na sile i 
wymowie 

Treścią tego szlarjieru jest Walka 
; dwuch tytanów finansowych, Saccarda i 
iGundermana o hegemonię na fieldzie 
świata. Nieubłagane i pełne podstępów, 

; chyirości, okrucieństw i wyrafinowania 
j bezpardonowe te zapasy za któremi czai 
, się tajemnicza postać baronowej Sandorf 
I stanowią kościec sztuki. A równocześnie 
wpleciony je6t w ponury i ekscytujący 
jego tok wątek romantyczny: miłość i tę 
sknota Liny, żony śmiałego lotnika tran­
satlantyckiego, jednej z ofiar tego orgia-
stycznego tańca jaki tańczy współczes­
ność pr7ed posągiem złotego Molocha. 

Emoconujące momenty przelotu 
przez Atlantyk, świetnie plastyczne sce­
ny zbiorowe. olśn;ewaiące bogactwem 

1 tualety. monumentalność budowli, czynią 
obok kapitalnej fabuły, film ten prawdzi 
wyrn ewenementem Drugą atrakcię ,,Pie 
niądza" stanowi oszałamiająca maestrją 
swego kunsztu artystycznego nabywała 
kreacja Brygidy Heim. która jako baro­
nowa Sandorf przelicytowała wszystkie 
swoje dotychczasowe sukcesy. A obok 
niei niezrównana gwiazda kabaretów pa 
ryskich Yvette Guilbert i Alfred Abel. 

W związku z przypadającą w dniu 7 j na 2 lata domu p 
istopada 28 r. 11 rocznicą istnienia wła- Joska Przepiórkę i 

dzy sowieckiej w Rosji, łódzka organiza­
cja komumistyczna postanowiła wszcząć I Tenże sąd rozpatrywał sprawę 2 mło j 
intensywną akcję w kierunku propago- ] dodanych oskarżonych, 20-letniego Sta­
wania swoich doktryn przez wzmożony nisława Królewiaka, oraz 18-letniego 
kolportaż, malowanie napisów i wywie-'Hersza Szwigla. Akt oskarżenia zarzuca 
szania sztandarów o treści antypaństwo-1 im, że w dniu 7 listopada r.b. podczas 
wej Wiadomość o tej zamierzonej ak- obserwacji ich u zbiegu ulic Południo-
cji doszła jednak w drodze konfidencjo- ' wej j Piolrkowsk :ej, na widok policji po-1 
n a l n e j do włąd*.policyjnych, które w ok- | rzucili packę odezw komunistycznych „ J j ^ J " ^ ^ ^ . ^ ^ ^ 
rcs ie poprzedzającym d a t ę 7 listopada poczem zaczęli uciekać. W pogoni za Program dla dzioci. 13 00 — Komunikaty: rolni-
postanowiły zarządzić baczną obserwac-' nimi przytrzymano ich, przyczem u Kró- czy. meteorologiczny oraz transmisja z Krako-
ję. lewizrka podczas osobistej rewizji znale- notowań giełdy zbożowej krakowskiej 14.50 

Rezultat tej obserwacji był dodatni, ziono odezwy tej samej treści co w porzu TS ^ ^ ^ ^ ^ ^ T ^ 
gdyz w dniu 5 listopada 1923 r. prsodow. j cone) paczce rozdawał przechodniom głosi prof J. Jakubowski. 15.35 — Komunikat 
nik policji państwowej J ó z e f Włodarczyk, jak również podczas rewizji w mieszka- h;<rccrski 15-50—16.45 — Koncert z płyt gramo-
i posterunkowy Konstanty ?o'eziak za-lniu ujawniono u Królewiaka literaturę ofnowyćh. 17-00 — Odczyt p. t. „Nowe prary w 

J — . . . . . . . — - - . . M mpłnrtrrp nrar r 

Przygody d*6ch „cwaniaków* zakocha­
nych w pięknej Arabce. 

. . A w a n t u r a A r a b s K a " 
wkrótce w kinie „Luna" 

t. 
metoryce prac piśmiennych' •— wygi prof. W l trzymali przy zbiegu ulicy Br^ezińikiei i komumistyczna. Po udowodnieniu wury^ g zyszkowski. 17.35 — „Skrzynka pocziowa". 

Placu Kościelnego niejakiego Joska sąd skazał Królewiaka na 1 rok i 5 mie-' 17 55 — Koncert poświecony utworom Ot-.orino 
Przepiórkę, przy którym w czasie osobi- sięcy d o m u poprawy, Szpigla zaś u n i e * Rćsplghi. 1850 — Rozmaitości- 19.10 — Odczyt 

Dzłś w nocy dyżuruią apteki: N. Epsteina 
(Piotrkowska 225), M. Bartoszewskiego (Piotr­
kowska 95), M. Rozcnb'uma (Cegielniana 12). 
Gorfelna (Wschodnia 54), J. Koprowsklcao (N<?-
wonUełska 15) Ua) 

stei rewizji znaleziono okólnik pod tytu- t winnił. 
łem ,,W sprawie akcji wś ród r)bo'nik"w' 
rolnych — dc wsz»s*Vich komitetów ok­
ręgowych i lokalnych partii wydany 
pizez sekretariat komitetu centralnego 
komunistycznej partii, oraz komunikat 
prasowy o działalności M.O P R-u w Pol 
sce". 

Dnia 6 listopada r. ub. posterunkowy 
służby śledczej Franciszek Popławski, 
pełniący służbę obserwacyno - patrolo­
wą w obwodzie 14 komisariatu natknął 
się około godz 2 w nocy w okolicach 
ul Napiórkowskiego i Lubelskie! na mło 
dego człowieka który niósł paczkę więk­
szych rozmiarów Zachowanie się obce­
go człowieka było niespokojne, przeto 
Popławski postanowił go zatrzymać ce­
lem wylegitymowana. Gdy doń podszedł 
jegomość ów począł uciekać. Posterunko 
wy Popławski puścił się za nim i ujął go. 
Ujętym okazał się Mojżesz Szwarc w 
paczce zaś znajdowały się odezwy komu 
nistyczne, oraz ulotki o treści antypań­
stwowej. 

Również w dniu 6 listopada r. ub. o 
godz 12.30 w nocy przy ul. Zakątnej 
dwaj funkcjonariusze urzędu śledczego 
Jan Świętochowski i Bolesław Gaik przy 
trzymali podejrzanie zachowującego się 
młodzieńca, którvm iak się okazało był 
Abram Michał Peizner. Podczas osobi-
stei rewiziji przy Pejznerze znaleziono 
sztandar z napisem: „Precz z mordownią 
na Gdańskiej". „Niech żyje komuna". 

Świadek Wacław Mika, komisarz u-
rzędu śłedczego stwierdził, że wszyscy 
trzej oskarżeni figurują w kartotece osób 
politycznie podejrzanych. | 

Sprawę powyższą rozważał sąd okrę 
gowy w dniu wczorajszym pod przewod­
nictwem sędziego Ilnicza i skazał 20-let 
niego Abrama Pejznera na 4 lata domu 
poprawy, 18-JtUu«tfo Mojżesza Siwarca 

^ * x » r x x x x x » o o o o a o o r x > o ^ 

w a i • 

la 
pod dozorem speelałisfy iek i r ia i pod 
kierunkiem z8gran'cznci fo ortopedysfy 
wykonywa p o d ł u g m e d a l u f l p s o -
U/CKO: wkładki na stopę płaską, gorsety 
i aparaty ortopedyczne, protezy i t. p. 

Adres: GdaAska 28, m 1 

p. t. „Puszcza iodłowa" — prof J. Kołodziejczyk 
1935 — „Skrzynka pecztowa rolnicza" — inż. 
Wac ław Tarkowski. 19.56—20.00 — Sygnał cza­
su 2Q.1C Koncert kameralny Wykonawcy: Kwar 
tet Ozlmlńskiego. Ewa Bandrowska • Turska 
(..opran) I prof Ludwik Ursteln (akomn.). 2133 
— Literacki wieczór autorski. Transmisja z Krs 
kowa. Komunikaty: lotniczo - meteorologiczny. 
P A T.. policyjny I sportowy. 22.30—2330 -
Transmisja muzyki lekkiej. 

OSOBISTE. 
W dalszym ciągu zmian w sądowni­

ctwie, iakie przyniósł wczorajszy , Moni­
tor Polski", zanotować należy nominaq'ę 
sędziego grodzkiego w Łodzi p Władvsła 
wa Święteckiego na stanowisko sędzie-

5jOOCXXXXXXXXXX>caoooOOOCXXXXXXXjS fJo sądu okręgowego w Równem, 

To co wtrąciło Rosję w przepaść 
— — — O — 

Wizja orgji. piiańsiwa i hulanek 
rozwiązłego mnicha R-spulina, 
d*nteiskie sceny z frontu t re-
»oiucji przedefilują k' szmarnym 

korowodem w szlagierowym 
arcydziele 

C t e r m f e f a 

tfroaa 

K s i ę ż n i c z k i W o r o n c o w 

z Włodzimierzem Gajtia.ou.em. 

http://Gajtia.ou.em
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Walka z opozyc'a 
w tome klasowego związku 

włókniarzu. 
Na ostatniem zebraniu delegatów fa. 

irycznycb klasowego związku włóknia. 
rzy na porządku dziennym znalazła się 
sprawa t, zw. ,.opozycji związkowej", 
która omal me spowodowała poważnej 
awantury i rozłamu w związku klaso, 
wym. 

Mianowicie lewica PPS. (czumowcy) 
sd dłuższego czasu w sposób bardzo o-
stry występowała przeciwko zarządowi 
głównemu związku. zarzucając mu, i i 
ne spełnia nałożonego nań zadania. Nie 
mając większości, lewica PPS. tworząca 
w związku t. zw, ,,opozyq'ę". wydała sze 
reg odezw do robotników, nawołując ich 
do wyrażenia votum nieufności zarządo­
wi rjłównemu. 

Sprawę tę na zebraniu referował p. 
Goliński, który potępił działalność opo­
zycji, starającej się poderwać zaufanie 
robotników do tstnieiącei organizacji za 
wocowej. Z. kolei przemawiali również 
przedstawiciele opozycji. 

Ostatecznie jednak olbrzymią więk­
szością głosów uchwalono następującą re 
zolu cię: 

,,Zebrani delegaci i poborcy klasowe 
go związku robotników i robotnic prze­
mysłu włókienniczego, po wysłuchaniu 
komunikatu członka zarządu głównego w 
sprawie wydawanych odezw przez „opo 
zycję związkową" partię komunistycz­
ną i PPS lewicę, oraz wysłuchawszy tre 
ści ich odezwy, uchwalają, że tego rodzą 
u robota jest wysoce szkodliwa dla każ. 
dej organizacji robotniczej zawodowej i 
dlatego iaknajenergiczniej przeciwko te­
mu protestują, potępiając podobne wy­
stąpienia". 

Po odczytaniu rezolucji na sali wybu­
chła prawdziwa burza. Mówcy opozyqi 
twierdzili, iż żadnych odezw nie wyda­
wali i że drukował ją zarząd główny ce­
lem skompromitowania opozycji. Oczy­
wiście przedstawiciele zarządu, wska­
zali na nonsensowość podobnych zarzu­
tów 

Wśród ogólnej wrzawy, zebranie roz 
wiązano. (i). 

Do lS-90 marca 
należy uruchomić wodociągi 

i kanalizację w domach. 
Z powodu wyznaczenia przez władze 

administracyjne terminu wykonania na­
prawy i uruchomienia wodociągów i ka­
nalizacji, delegacja wszystkich istnieją­
cych na terenie m. Łodzi stowarzyszeń 
właścicieli nieruchomości udała się w dn. 
28 lutego r.b. do Urzędu Wojewódzkie­
go. 

Wobec nieobecności p. wojewody de­
legacja przyjęta została przez naczelni­
ka wydziału administracyjnego p. Dych-
dalewicza. 

Po wysłuchaniu delegacji i zaznajo­
mieniu się z całokształtem sprawy i 
przedstawionemi przez b. posła p. O. 
Friesego postulatami właścicieli nieru­
chomości, p. naczelnik Dychdalewicz, wy 
raził zgodę na przesunięcie terminu uru­
chomienia wodociągów i kanalizacji z 4 
marca do 15 marca r.b. 

Urząd Wojewódzki w następstwie 
skomunikował się w tej sprawie za sta­
rostwem grodzkiem w celu zadośćuczy­
nienia prośbom właścicieli nieruchomoś­
ci. 

Wiadomość, która ukazała się we 
wczorajszych pismach, donosząca o nie-
przeswręciu pierwotnego terminu, nie'dnię. Nadbiegła poliq'a z trudnością zdo-.jowa. 
odpowiada więc rzeczywistości. I łała utrzymać porządek. 

1929 Str. 7 

Dzieci, które palą 5 piją... 
Naśladują starszych, chcą Imponować młodszym, 

albo czynią to „z ciekawości4*. 
Zwykłe zakazy i represje nie odniosą skutku. 

Mimo ogromnej propagandy, jaką w 
kolach młodzieży prowadzą organizacje 
nauczycielskie, przywódcy ruchu mło­
dzieży i rodzice kwestja alkohol.zmu i 
palenia pap.erosów ciaglj jcs/^.c stano­
wi jeden z najaktualn^jzsych oroblemów 
w dz'-dżinie wychowania młodego po­
kolenia. 

Pomijaląc sprawę higjeny i zdrowot­
ności, problem ten ważny iest jeszcze z 
innych względów, od niego zależna jest 
bowiem siła moralna młodzieży, jej cha­
rakter i zdolność do wa'k> o bvt. 

Emil Engelhardt jeden z czołowych 
przywódców młodzieży niemieckiej za­
uważył słusznie, że powagę danego ru­
chu młodzieży mierzy sic ustosunkowa 
niem jego do kwestjl alkoholizmu i pale 
itfo t"- i n i iu. 

Daty sta'vstv^z'ie. zebrane u nas, 
dowodzą, niestety, że problem ten wy­
maca .Mjcjamcj uwagi-

Dyrekcja jednego z gimnazjów łódz­
kich przeprowadzka w trzech wyższych 
klasach niezmiernie ciekawą ank-etę na 
tc:-'it palenia papierosów. 

W ankiecie wzięło udział 87-iu ucz­
niów. Z tej <!-zb.* na pytanie, czv pa!, 
papierosy. 33-ch uczniów odpowiedzia­
ło otwarcie i szczerze „tak". 54-ch zaś 
wpisało do odpowiedniej rybryM—, nie". 

Jakkoi .y^ek dyrekcja zastrzegła się, 
że z racji odpowiedz' w ankiecie nikomu 
żadnych zai mów czynić nie będzie i nie 
wyciągnie z tych danych żadnych kon­
sekwencji, nrrno to przypuszczać nale­
ży, że odpowiedzi ucz^ów nie bvły zbyt 
szczere i n-cktórzy woleli... troszkę prze­
inaczyć. 

W każdym razie trzymając s?c nawet 
ściśle "oficjalnych danych, nic możemy 

dojść do wniosków zbyt optymistycz­
nych. 

W następnej rubryce ankiety figuro­
wało pytanie: „ W której klasie rozpo­
cząłeś palenie papierosów?" 

1 oto zebrane odpowiedzi na to py­
tanie sa niezmiernie charakterystyczne, 
okazuje się bowiem, że z 33-ch uczniów 
— 24-ch rozpoczęło proceder zatruwa­
n i organizmu nikotyna już w IV-ej kla­
sie! 

Następnie w ankiecie figurowało py­
tanie „dlaczego palisz?'' 

Ta rubryka również dała ciekawy 
materiał. 

Najwięcej odpowiedzi wskazywało 
na to., że młndz'eż pal] głównie z naśla­
downictwa. Bardzo w i e l u - - z namowy 
kolegów. 0<jść — z chęci zaimponowa­
nia otoczeniu. Reszta poprostu z cieka­
wości. 

Jeden z uczniów dał bardzo charak­
terystyczną odpowiedź na to pytanie: a 
mianowicie; 

— Palę ze względów towarzyskich, 
Oczywiście... Stanie sie to dostatecz­

nie zrozumiałe. gdv uprzvtomn :mv so­
bie, że wśród penstonarek łódzkich pa­
nu/e przekornie, jakoby ..mężczyzna, 
n l -p r ' . ^ " papierosów, nie był wcale męż 
czyzną". 

Jridna odpow :edź była badź-co-bądź 
najsłusnrej usprawiedliwiona: 

— Palę tylko w czasie intensywnej 
pracy. 

Młodzieniec ów padł ofiara przyzwy-
czaienia, a nje próżności... i to przema­
wia na jego korzyść. 

; i Ogółem przestało pąbć ze względów 
zdrowotn-wch 14 młodzieńców. 
• Takie s v wyniki ańkte*.? łódzkiej. 

Katastrofa tramwajowa. 
Dwqwat$onii została, roibile, pasn-

łerowie z*Iaząf&6 w«is8«acz«j!ć. 
W dniu wczorajszym o godzinie 5-ej 

30 po południu w centrum miasta, przy 
zbiegu ulic Piotrkowskiej i Przejazd, tuż 

W Siedlcach zorganizowano uiedau 
no ankietę na terenie 8-iu szkół pow­
szechnych na ?iihv \ m a l ?. 'ej cl/, odzii \ 
niemu.ej ważny a manowcie: .-Alkoho 
lizm wśród dzieci szkól powszechuycH". 

Tamte rezultaty sa stokroć okropniej 
SZv. 

Jak wynika z owej ankiety bardzo 
często, a nawet stale pije alkohol prze­
szło 10 proc. badanych dzieci w wieku 
od 8-iu do 15 tu lat. 

Nic piie wogóle zaledwie 3 0 proc. 
d- ' 

Cyfry te wskazują, aż tiazbyi iaskrj-
wie ile jeszcze pracy poświecić trzeba, 
by uświadomić młodzież o zgubnych 
wpływach narkotyków. 

Całej winy /a ten stan rzeczy nie mo-
żemv eduak kłaść na karb młodzieży. 

Troszkę winy musmy również przy­
pisać nam wszystkim — wychowańcom 
i opiekunom. 

Nasze metody dotychczasowej walk 
z temi nałogami wśród młodzieży są już 
przestarzałe i nie odnoszą pożądanych 
skutków. 

Ostre zakazy i kary nie pomogą. 
Musimy raczej tworzyć taka atmo­

sferę, w której tego rodzaju skłonności 
jak chęć zaimponowania komuś, naśla­
downictwo 1 ambicja —- znalazłyby inne. 
racjonalniejsze i pożyteczniejsze ujście. 

Używanie .^.dków narkotycznych 
przez młodzież jest klęską społeczną 
wielkiei m ary. 

D. K -sk i . 

Przed sądem... 
W dniu wczorajszym w sądzie okrę*. 

gowym w Łodzi odbyła się sprawa z os­
karżenia p. St Więckowskiego przeciw 
p. Latkowskiemu z racji uchwalonej na 
wiecu robotników spirytusowych rezo­
lucji przeciw działalności polityczne] 
oskarżyciela Rezolucja wydrukowana 
była w dzienniku „Rozwój" i z tego po­
wodu obok p. Latkowskiego oskarżony 
był również redaktor tegoż pisma, p. 

przed cukiernią JQp1enacla'', wydarzyła 
się wstrząsająca Katastrofa tramwajo­
wa 

W chwiJi gdy tramwaj linji nr. 1 zdą­
żający z Placu keymonta w kierunku 
Placu Kościelnego ruszał z przystanku, 
nadjechał z tyłu tramwaj linji nr. 3. Ma­
szynista tego ostatniego tramwaju, mimo 

Jak się okazało, karambol pociągnął Bartoszek, 
za sobą dość poważne skutki. I Po dłuższym przewodzie sądowym, 

W tramwaju linii nr. 1 został zupełnie podczas którego przed sądem przesunął 
wygięty tylny pomost doczepnego wago się cały szereg działaczy politycznych, 
nu trójki i wyłamane sztaby żelazne pod społecznych i wyższych urzędników pań 
trzymujące daszek, w tramwaju linji nr. \ stwowycfi (pp. wicewojewoda Lewicki, 

energicznych wysiłków, w żaden sposób t o r 

3 został wygięty przedni pomost pierw­
szego wozu. We wszystkich wagonach 
wypadły szyby, przyczem drugi wagon 
jedynki wyskoczył ze szyn. Obsługa tram 

jwajowa szybko skierowała wagon ów na 
nie mógł wstrzymać biegu wagonu 

Rozległ się złowrogi trzask i brzęk 
tłuczonych szyb. Dwa tramwaje zderzyły 
się ze sobą. 

Przerafeni pasażerowie na szczęsne 
zdążyli w ostatniej chwili wyskoczyć z 
tramwajów. Nikt z nich nie doznał żadne 
go szwanku. 

Oba zniszczone tramwaje skierowa­
no do remizy, gdzie zostaną naprawione. 

Po upływie kilkunastu minut została 
przywrócona normalna komunikacja 
tramwajowa. 

Jak nas informują, powodem zderze­
nia było prawdopodobnie zepsucie ha­
mulców w tramwaju linji nr. 3- Należy 

naczelnik Syska, poseł Dratwa, komen­
dant Piątkowski, mec. Pawłowski, radca 
Berkowicz. p. Fornalska, i in.) sąd wy­
dał wyrok uniewinniający p. Łaikowskie 
go, oraz skazujący zaocznie p. Bartoszka 
na 2 miesiące, który uparcie nie zjawił 
się na trzykrotnie wyznaczony termin 
roznraw (—). 

Przewodniczył p. sędzia Illinicz w a-
syście po.: sędziów Fejta i dr. Tauben-
sziaka. W imieniu oskarżenia występo­
wał p. mec. Kempner, w obronie — p. 
mec. Krukowski. 

Na miejscu katastrofy natychmiast zaznaczyć, iż w bieżącym tygodniu jest 
zebrał s«ę tłum ludzi, który zajął całą je z to już druga z rzędu katastrofa tramwa-

—d— I Przechodząc przez ulice 
rozejrzy! się uważnie unik-
niesz Kalectwa i śmierci. 

Im ArciszBwscy-minislrami 
Wonwaaz b«ł nostfępcu Jana, aa fl24 

lalach lawlesienla uriędu 
Z Warszawy donoszą: 
P. Kazimierz Chodorowski ofiarował 

p. ministrowi poczt i te'egrafów cenny 
dokument z czasów Kościuszkowskich: 
iest to patent dla Jana Arciszewskiego, 
m:anu;ący go na stanowisko komisarza 
generalnego poczt koronnych i litewskich 
« » ( > M M W M » » M M » I M « S W M I > | i C 
Wybuch »rn'oiu}tfo, homeryeroejo. iywlołowejo 
4tnitcl,ul Zawroln e scn*acy'nc przygody, peta* 

werwy i humoru! 

„ A w & n l u r a A r a b s k a " . 

nadany przez Tadeusza Kościuszkę w 
obozie pod PoJn^-cm 8 maja 1749 riku. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności w 
174 lata później pierwszym ministrem 
poczt i telegrafów w odrodzonej Pokce 
był mianowany znany działacz politycz-

! ny, noszący to samo nazwisko. 
W ten sposób p. Tomasz Arciszewski 

mianowany 18 listopada 1918 r., stał się 
jakby bezpośrednim następcą Jana Arci­
szewskiego, ostatniego „komisarza poczt 
koronnych i litewskich". 

Cenny dokument t. min. MiedzińAI 
*ftwował.*]av Miwenm-Docatowetfo. 

Domki robotnicze na Karolewie 
n f̂la leiicie raz ibodane pnei 

inspekcie budowlana. 
Jak wiadomo, przed kilku tygodnia-Ipiero wyda ostateczną opinję. 

mi, wojewódzka komisja inspekcyjna, na j Jak się obecnie dowiadujemy, spra-
skutek zarzutów wysuniętych przez' wa ta będzie rozważana na nabliżezero 
mie!ską inspekcję budowlaną, przeprowa posiedzeniu komitetu rozbudowy mia-
riziła lustrację kolonii robotniczej na ul. 'sta, które odbędzie się za kilka dni. Na 

! Wileńskiej, na Karolewie. W wyniku tej posiedzeniu tem ustalony zostanie ter-
j lustracji, okazało się, iż zarzuty nie ma- ! min nowej inspekcji, która tem szybciej 
ją poważniejszych podstaw, a zresztą sil musi być przeprowadzona, że zbliża się 
ne mrozy uniemożliwiają przeprowadzę- ; okres wznowienia sezonu budowlanego. 

Rozpoczęta budowla o ile okaże się do. 
nię dokłćdtuj kontroli. 

Zdecydowano wówczas, że po ociep­
leniu, komisja raz jeszcze zbada dokład-

IjU* biulowl* aa Karola*La Ł wAwnia Jc bljffm,, 

brą, musi być corychlej wykończona, jak 
również uspokojona winna być opinja pu 
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Pożegnanie telefonistek. 
W bieżącym tygodniu rozpoczęto już 

instalację nowych aparatów telefonicz­
nych, aparatów zaopatrzonych w tarcze 

Historyczna siedziba ks. Czartoryskich 
P A D Ł O P A F I I V Q P Ł O M I E N I 

LWÓW. 5 marca 
Pastwą płomieni padł historyczny pa-

do automatycznego łączenia. Już nie- i a c książąt Czartoryskich w Żórawnie. 
dłusro, za 2 — 3 miesiące nie usłyszymy p 0 2 ar . który wybuchł w niedziele po po-
podnosząc słuchawkę, głosu telefonistki 
Zastąpi ją zupełnie automat. 

Jak szybko leci czas. Pamiętam pier­
wszy telefon — tajemniczą jakąś skrzy-
leczkę na ścianie, która wzbudzała w 
las tyle respektu I strachu, że gdy za­
brzęczał dzwonek, szybko, zdenerwowa­
ni chwytaliśmy za tubę i ze wzruszenia 
nie wiedzieliśmy, co z sobą robić i jak 
rozpocząć rozmowę, z kimś, kto stoi 
/dzieś daleko niewidzialny. 

I dopiero telefonistka musiała wykła-
Jać wam: 

— Z której strony pan słucha? Niech 
pan przekręci tubkę... No, proszę prze­
kręcić, nie obawiać się... I nie Dukać w 
widełki... Nie ruszać wogóle widełek .. 
Tak, spokojnie... który numer? Łącze... 
Proszę mówić. 

I wówczas zaczynaliśmy rozmowę 
spoceni i niepewni jeszcze, ale dumni, że są intensywne 
oto w dziwny jakiś, tajemniczy sposób, związanymi z 
rozmawiamy z niewidzialną osobą. 

Wiele lat upłynęło od teg> casu 
Tak dzieje się na świecie, że niema zwy 
ciestwa, które obeszłoby się bez zwyełę 

łurinlu, wygasł dopiero w poniedziałek 
wieczorem, czyli trwał cała dobę. 

Akcja ratunkowa była niezwykle u-
trudniona z powodu 20-stopnlowego mro 
zu i zupełnego braku wody. 

Rzeczka, przepływająca obok pałacu 
bytą zamarznięta do dna tak. że wodę 
musiano sprowadzać z odległości 2 kim. 

Szkody wyrządzone przez pożar są 
bardzo wielkie. 

Spłonęło całe drugie piętro obramują 
ce 26 pokoi 1 połowa pierwszego piętra. 
Wszystkie pozostałe sufity runęły na 
parter. 

Straży pożarnej udało się przy pomo­
cy ludności uratować' znajdującą się na 
parterze drogocenna bibliotekę, obrazy 
i cześć stylowych mebli. 

Na wczoraj przypadały imieniny 

Skrzynka do listów. 
Do Redakcji Dziennika „I I . Republi­

ka" w Łodzi. 
Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 
Zgodnie z art, 30 i 32 Rozp. P. Prezy­

denta Rzplitej z dnia 10 maja 1927 r. o 
prawie prasowem (Dz. Ust. RJ?. nr. 45 
poz. 389) prosimy uprzejmie o umieszczę 
nie w Pańskiem poczytnem piśmie nastę 
pującego sprostowania. 

Komunikat P.P.S. d. F.R. umieszczo. 
ny w „Republice" głosi, że z dniem 21 
lutego r.b. OKR. Frakcji Rew. zawiesza 

ryskiego 

Kto ma prawo zamieszkiwać 
K»O i e r y t o r f u m P A R O S T F W A n a p i e s k l e i l o 

wypowiedzenia zajmowanych lokali. Spe 
cjalnym studjom poddana jest także kwe 
stja obywatelstwa watvkańskiego dla 
osób. które stale zamieszkują w grani­
cach *Watvkanu. Celem zmniejszenia do 
minimum ilość takich osób wydano na­
stępujące zarządzenie: W mieście Waty 
kanie zamieszkiwać mogą wyłącznie os" 
by, które otrzymają na to specjalne zez­
wolenie w związku ze swymi zajęciami i 
potrzebami nowego państwa. Wraz z ty-

Łun.VK.I I . ROANFIJ U.ł NU:. .. U N A I . N W U I U - 1 ni i osobami mogą zamieszkiwać iedvnie 
go zapomni się o tem, Ż2 kiedyś na stacji zatem przvjał papież architekta Beltra- ich krewni wstępni i zstenni, niemancy 

— • «--« I—» -• — J _ : _ - w/ : —„u.. 

Rzym, 5 marca. 
(Polska Aeencla Telegraficzna I 

Celem szvbk'cgo wprowadzenia w 
życie praw konkordatu i ugody między 
Watykanem a Kwirvnałem prowadzone 

studia nad prob1emaml. 
praktycznem rozwiąza­

nym licznych nasuwa;ących się kwestii 
Papież przyjął na sineq'alnej audjencji zna 
nego uczonego włoskiego Marconiego, 
któiry przedstawił Ojcu św. plan instala 

żonych.' Postęp wymaga ofiar. Niedłu- I cji radiowej na terenie watykańskim Po 

były telefonistki i łączyły nas z żąda­
nym numerem aparatu. 

Dziś po raz ostatni przeżywamy te 
chwile, kiedy denerwuje nas jeszcze nie­
możność uzyskania szybkiego połącze­
nia z danym numerem. Myślimy wciąż, 
że telefonistka jaksrdyby na złość łączy 
nas nie z tym, z kim chcemy. 

Wierzcie, że to nie jej wina. Popro­
stu zamyśliła sie — jest przecież czło­
wiekiem, a nie automatem, martwym bez 
Juszy i serca, l miast z bankiem łączy 
nas z lecznicą dla położnych, w mniema­
niu, że ostatecznie i tam znajdą się lu-
izlc. z którymi przyjemnie pomówić. 

vi, prezesa komisji techii^zmei zajmuią-
cej się sprawami miasta Watykanu. Nie 
liczni mieszkańcy togo miasta nie należą nu 
cy do stanu duchownego, otrzymali już t 

Nowe polskie łodzie' Robot ik morduje 

Wiele razy zmuszała was w ten spo- } ( K , 2 i e 

podwodne. 
Warszawski korespo^mi6«tH,,{Republi­

k i " (B) telefonuje: 
Minislerftwo spraw wo^sltowych o-

trzymało zawiadomienie, że w pierw­
szych dniach kwietnia będą spuszczone 
na wodę trzy nowe jednostki bojowe pol­
skiej floty wojennej — a mianowicie dw ;e swojej 

sób do wędrówki po calem mieście, 0 0 - . ^ — ^ gg^g£gSS o t T T * 
waląc wasi z wieloma wieloma niezna- ^ ^ 2 0 s t a ł v w e F r a n , 
nymi dotąd ludźmi. A po tem wszyst-' ^ ' OJL. 

2 8 osób zabitych 
Wiedeń 5 mnrea. 

kłem, gdy zbierało się wam już niemal 
na płacz, odzywała się z wyrzutem: 

— A właściwie jakiego numeru pan 
itądał? No tak... Trzeba wyraźnie mó­
wić. 

— Przecież mówiłem tak od począt-1 
K U ! Pani śpi na stacji! 

— Pan jest niegrzeczny, gbur. Jaki 
mmer? Zajęty... i 

Denerwuje was to i będzie denerwo-
*T i ło jeszcze dwa miesiące — a jednak 
łrzyjdą chwile, gdy znudzi się nam krę­
cenie tarczy i głos gramofonu I gdy mile 
wspominać będziemy ten czas, kiedy na k t y c z n i e . P o z n a j e s i ę t o p 0 ffłos,e< 

Urcjl siedziała żywa osoba, która odzy-, R o z p o c z ę l i ś m v r o z m o w e . p r z erywa-
wała się do nas i z którą można się było n a m ' k i , k a k r o t n i e . 
..posorzeczac. , * . , , > . , , — Jakiś abonent specjalnie widocz-

Abo jak Irytował nas jakiś zabłąka- ' n i e u w z j a f , , p r z e s z k a d z a n a s z e j r o z . 
ly głos, który nagle budzi nas w nocy, m o w i e M ' • ż p o J a c z v ć i b o n i e 

szybko nazywał nas Cypkinem . objaś- k o i , N u ż w p o r z a d k u < 

ilał, że cukier przyjdzie, a co dodał- ' , „ . u \ » J » M I 
,zvch transportów należy się porozumieć I , Rozmawialiśmy bardzo długo Nie 
• Rosenblumem. Albo jakiś tajemniczy wiem, czy ktoś dobijał sie do stac.i. czy 

Czy Trocki otrzyma 
V * I Z Ą do Niemiec? 

Berlin, 5 marca. 
(Polska A?enc!a I elegratlczna) 

,,Vorwaerts' 'donosi, że w związku z 
Dziennik' donoszą z Sofii, że eksploz prośbą Trockie r fo o udzielenie mu wizy 

ja w arsenale przybrała katastroMne ro na wjazd do Niemiec, rząd Rzeszy mia! 

< „ „ » „ „ . . i , „ i / „ ^ t „ , i „ _ _ „ r**t*N nas w prawach członków, „rrakcp Kew. właściciela pałacu ks. Kazimierza Czarło , & % ^ 2 3 , u t e g o rf)< n a g > ^ 
członków. 

Podobny komunikat z dnia 26 lutego 
b. r. umieszczony w wyżej wymienionem 
piśmie prócz tendencyjnego sprawozda­
nia o zebraniu członków dzielnicy Bałuc 
kiei „Frakcji" w lokalu udzielonym nam 
łaskawie przez O.K.R.P.P.S., rzuca na­
paści na naszą działalność we Frakq'l 
„Rewolucyjnej". 

W sprawie powyższej wyjaśniamy, co 
następuje: 

1. Z Frakcji „Rewolucyjnej" wystąpi­
liśmy już w dniu 17 lutego rb. opuszcza­
jąc w toku obrad posiedzenie Okr. Korni 
tetu Rob. „mianowanego" przez Warsza 
wę. 

2. Do żadnego stronnictwa polityczne 
go przedtem nie należeliśmy, wobec cze 
go nie mogliśmy być wysłannikami Łódz 
kiego OKR-u PPS. 

3. Poszliśmy do Frakcji z wiarą i ufino 
ścią w dobrą sprawę, lecz przekonawszy 
się, że „Frakcja Rewolucyjna" nie jest 
organizacją klasy pracującej, opuściliśmy 
jej szeregi. 

Jednocześnie zwracamy uwagę „re. 
woluqonistów" z Frakcji Rew. PPS., aby 
zaprzestali fałszywie informować opinję 
publiczną i „ostrzegać" przed nami ma. 

] sy"robotnicze, które bardzo dobrze zna. 

I'tą „Wodza" Frakcji p. Stefana Płuciennt 
ka z jego dawniejszej „działalności" spo­
łecznej. 

Radzimy temu Panu, aby oczyścił się 
wreszcie z poważnych zarzutów stawia­
nych mu w „łodzianinie" z dnia 21 gru. 
dnia 19?8 roku, nr. 52. 

Racz przyjąć, Panie Redaktorze, wy 
razy szacunku i poważania. 

Jan Skoitiski 
b. sekretarz egzekutywy i prze\ł 

dziel. Bałuty. 
Wł. Wojda! 

b. członk. OKRFr. Rew. 
i sekr. dziel. Bałuty. 

Łódi, dnia 1 marca 1929 r. 

własmj rodziny. Wszystkie inne osoby 
będą wydalone z granic miasta Watyka 

trzy osoby, 
p o e s e m p o p e ł n i a SAMO-

BÓISFWO. 
Paryż, 5 marca. 

Polska Aeencla Telcerafkzna 
Wedhip" doniesień z Kehi robotnik na 

zwlskiem Bade w nagłym ataku szału po 
derżnąl brzytwą gardło swojej żonie, 

zmiary z powodu braku wszelkich naj-
nrym'tywn'e'szych środków os^orn^ści 
Z pod gruzów wyzbyto dotąd 28 tru­
pów w czem 18 kobiet. 

się zwrócić do Konstantynopola z zapy­
taniem, jakie są zamhjh/ Trockiego, czy 
mianowicie pragnie oli^ozostać na sta­
łe w Niemczech, czy też tylko pragnie 
przybyć na kurację. 

CZYTAJCIE 

Poszukuje sie zdolnej 

korespondentki 
w języku niemieckim I polskim. Ofer­
ty 1 referencje proszę składać do adm. 
„Republiki" sub „B. B". 

rzeci, który nagle włączał się do nas, 
v chwili gdy rozmawialiśmy ze znajo-
uym i nic chciał się odłączyć. 

To były złe chwile, ale były też chwi­
le miłe, szczególnie w nocy, gdy gorą­
czka opadała. 

Mam przyjaciela, który w nocy, 
przewracając się z boku na bok i nie o-
twlcrając oczu, podnosi słuchawkę: 

— Proszę pani, która godzina? 
I nie czekając na odpowiedź, odkła-

in słuchawkę i śpi dalej. Zegarek leży 
obok telefonu na nocnym stoliku, a zre­
sztą nie wiele obchodzi go fakt, która w 

ktoś zamierzał jeszcze prosić o połącze­
ni ' . Ale moja telefonistka już nie prze­
rywała rozmowy. Opowiadała mi, że 
bardzo lubi kino, szczególnie filmy z 
f -rym Liedtke. 

A poza tem. gdy ma wolny dzień 
— spaceruje na Piotrkowskiej, no lewej 
strrnie i jest ubrana tak a tak. Ale oczy­
wiście, ona nigdy nie umawia się z nie­
znajomymi mężczyznami, i jeśli czasa­
mi staje koło kiosku z gametami, na przy 
str.iku — a ciekawe, że zwykle bywa to 
w środy około godziny 5-ej — i trzyma 
w ręku biała chusteczkę, to wcale nie 

myśleć. 

Z a k ł a d K r a w eck i 
ubiorów damskich 

% J ó z e f a R o s ck e g o | 

!

u l G ó w n a NT 6 7 , 
zaw !a4amia Sr. Kliicn'c!c, że sezon ^ 
wiosenny iuż się rozpoczął, poleca- X 

ji\c się nadal Sz Paniom. 

Z poważaniem 
J K U A I C H I i 

istocie godzina. Ale mówi mi , ' że musi Całego... I ja nie powinienem 
Mę przekonać zawsze, iż ktoś czuwa w , ż e —. . .. , . , 
nocy i zawsze gotów jest odpowiedzieć I . A t e r a z °rosze pomyśleć, ze za dwa, 

•głoszenie. 
Magistrat m. Lodzi nlniejszem poda 

je do wiadomości, iż w przetargu, o-
zloszonym na wykonanie robót wodo 

'ciągowych 1 kanalizacyjnych .w Kolonii 
Mieszkaniowej na Polesiu Konstanty­
nowskiem w Lodzi zostały przesunięte 
terminy: na dostarczenie wzorów — 
do dnia 11 marca r. b. godz. 13-ej, na 
złożenie ofert — do dnia 12 marca rb. 
godz. 10-cj i na otwarcie ofert — do 
d»la 12 marca r b. godz 12-ej. 

M a g s t r a t m Ł o d z i 

Wszelki bol głowy 
U/UW/r 

Szermajster ZNAKOMICIE / / SOWA? 
na wełniane l pólwelniane damskie to-;»Y/o b u , , ' a , h 5 > r . a ' o r i . u n 1 P«v aptece ST. =a iego pytanie. To go wzrusza i przy, mfes]"ce wprowadzi się automaty Czy 

Mtazii zawsze posyła telefonistce pudło! 2 automatem tez można rozmawiać? 
czekolady. I Oczywiście automat jest ścisły, pun-

Pamiętam też, gdy byłem chory na I ktualnv dokładny, nie zabiera wiele cza-
*rypę i kilka dni musiałem pozostawać su. nie łączy was źle — ale mimo wszy­
ty domu. Wieczorem chciałem zatelefo- stko. przekonany jestem, źe wiele razy 
ncwać do znajomego i zupełnie przypad- wspominać będziecie ze smutkiem o mi­
kowo nawiązałem rozmowę z telefonist-Jej osóbce, żywej, sympatycznej, 
k ą . I Już niedługo przejdzie ona do bi-

* — Pani ma miły głos. Czy pani śpie- storji. pozostawiając zaledwie kilka M a b iu ra i skład. Oferty pod „Lokaj 7-
wa? — zapytałem. I dowcipów o swym zawodzie i swej sta- do administracji ..Republiki" 

Roześmiała się. I cji. Jej wiec poświęcam ten artykuł 
fa-B 

HAMBURGA i S-ki w Łodzi, Główna 50 

Poważne przedsiębiorstwo 
POSZUKUJE 

W centrum miasta dużego jasnego 

l o k a l u 
Obrazy 

Aksentowicza. Fałata, Filipkiewicza 
Hofmana. Wojciecha Kossaka, Marko, 

wicza, Wyczółkowskiego i innych 

okazyin.e do siizeJana. 
Wiadomość: Cegielniana 6 m. 8. 

IM Jestem przekonany, że tak Iest ,L. M. 

Dl. 
U r o l o g 

Choroby nerek, pę 
cherza i dróg mo­

czowych 
Dl Prez. niiotowiua 25 
(Dzielna! tel. 44-10 
Przyjmuje od 4—8 

I I— 2 

Doktór 

N a w r o t 7 
telef. 28 07 

choroby SKÓNK" 
i wen* 1 yczne. 

Przyimuie od 10 12 
od i 0-7 

Or. med. 
St B t b e r o a ! 

M o n i u s z k i 11 , 
teefon 63-22. 

Choroby skórne 
i weneryczne clek-

troterapia. 
Przyimuie od 8— 10 

i od 5—8 wiece 
W niedz od 1 0 - 1 

ShlepowB 
urządzenie komplet 

ne: szafy i Indy 

Moniuszki 2 
u dozorcy 
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Film, poświęcony świetlane! pamięci p r o t . M a l m g r e n a I R o a t d a flmuidseni 

OGILA WŚRÓD LODOWCÓW 
^ 1 PonaAi f f 

Tragiczne dzieje bohaterskiej wyprawy do bieCuńa pńlnncneiro. 

IKUS W PYJAMIE" W roli L'!.'wiir: urocza I zacnwyca»ąc:. 

O L I V £ B O R O E N - r — 

Jak leczyć Sól głowy. 
Nalezu stwierdzić przuczune cierpfę-
nia i dopiero wówczas zastosować 

nalelyte środki. 
Różne mogą być przyczyny bólu gło- czenia oddechowe i gimnastyka. 

w y , i Unikać należy picia herbaty, kawy i 
Bóle głowy powstać mogą przy cho- alkoholu, a dbać o codzienne trawienie i 

robach gorączkowych, bez względu na częsty pobyt na świeżem powietrzu, 
to, czy gorączka jest wysoka, czy niska. I Przy reumatycznym bólu głowy dob-
Następnie choroby nerek, wysokie ciśnie jre usługi oddaje masaż elektryczny, wy 
nie krwi przy zwapnieniu żył, nieżyty, 
b^le gardła i choroby sercowe, spowodo 
wać mogą bóle głowy. 

Prócz tego niedomagania w jamach 
hocznych głowy, w jamie czołowej, 
szczękowej i kości klinowej mogą wywo 
ływać nieznośne wprost bóle głowy. Dal 
szą przyczyną bólu głowy mogą być cho­
roby oczu — źle dobrane okulary itd. 

Cierpienia żołądkowe często powodu 
Vą bóle głowy, a jeszcze częściej zatwar­
dzenie, połączone z chorobą żołądka. 
Rozkładające się zbite wydzieliny, znaj­
dujące s iew jelitach, a nie odchodzące, 

konywany powinien jednak być wyłącz­
nie przez lekarza. 

Poza temi różnemi rodzajami bólu 
głowy zachodzi jeszcze osobnego rodza­
ju ból głowy, nazwany migreną. 

Odróżnia ona się od innego bólu gło­
wy przez swe odrębne objawy. Pomiędzy 
jedinem, a drugiem zjawieniem się migre­
ny, osoba nią dotknięta czuje się dosko­
nale. Migrena trwa zazwyczaj od b do 
24 godzin, ale zdarzają się też wypadki, 
że przeciąga się aż do 3 dni. 

Zazwyczaj migrena rozpoczyna się 
szumem w uszach, ziewaniem, mdłością 

Poradnia małżeńska 
loslaCa uiworzona przez 

IwowsH a. 
Lwów zdobył się, idąc wzorem zagra­

nicy na utworzenie instytucji miejskiej, 
która śmiało może sobie rościć pretensie 
do tego, że jest obecnie" jedyna w swo­
im rodzaju na obszarze calejRzplitej. 

Mianowicie — tamtejszy magistracki 
wydział zdrowotności, w zrozumieniu po 
trzeb czasu, otwiera bezpłatną ..Porad­
nię zdrowia" przedmałżeńską i małżeń­
ską. Służyć ona będzie również radą i po 

rasy i wypełniając w ten sposób donios-
ły postulat eugeniki. • 

Działalność takiej instytucji, oblicza 
na jest na jaknajszerszy zakres ludności 
wielkomiejskiej, ale dotyczy ona rówi 
nież życia rodzinnego średnich sfer spo­
łecznych. Może ona skutecznie ^astąpić 
wygasający już dzisiaj typ lekarza dom̂ > 
wego. który dawniej e r̂ jako przyjaciel 
całej rodziny — nietylko, leczył, w .chpr.o.-;. 

m o c ą m ł o d z i e ż y p ł c i o b o j g a , w je j k ł o p o - j 0 ! e ' [ e c z P r z e z swoją z n a j o a i p ś ć . ź y £ j a 
t a c h z d r o w o t n y c h , z w ł a s z c z a w ' - o k r e s i e P s y c . h > c z n e g o : c z ł o n k ó w rodziny j j a p ó -

d o j r z e w a n i a , k t ó r y t a k c z ę s t o n a f u s z a ! b : e » a ł ' r a d ą i-pomocą c z ę s t o w ie . 

trucizny — udzielają się krwi i z tego wy i mi, febrą i zjawieniem się plam przed o-
wiązuje się ból głowy. Jasnem jest, że! czarni. 

równowagę fizyczną i psychiczną młode 
go człowieka. 

Instytucja taka zasługuje niewątpli­
wie na uwagę również dla nas, ..łodzian.. 
Właściwym celem jej jest 

pieniom i zmartwieniom. 
„Poradnie,, zdrowia." miatąpy, wi 

wątpliwie wielką'rację bytu w Ło 
o tyle mewątpliwsząo ile w miarę zair 
resowania się nią wśró.d sżerckichwars 

i c 

wówczas nie pomagają proszki na bóle 
{łowy, tylko środki przeczyszczające. 

Zaniedbane, próchniejące korzenie zę 
bów nieraz już powodowały bóle głowy. 
Szczególnie starannie powinien dentysta 
zbadać zęby i jamy boczne przy dokucz­
liwym nerwowym bólu głowy. 

Z powyższych przykładów łatwo po­
jąć-można, że błędnie postępuje ta oso­
ba, która przy bólu głowy jedynie zaży­
wa proszki przeciw bólom głowy, a nie 
stara się o stwierdzenie źródła i przy­
czyny częstszego bólu głowy. Dopiero po 
zbadaniu choroby przez lekarza, można 
chorego uwolnić od jego dolegliwości. 

Jeśli nie można stwierdzić przyczyny 
bólu głowy, gdy chodzi o tak zwany 
reumatyczny ból nalfży starać się usu­
nąć cierpienie to ogólnemi zabiegami. 
Skuteczne są zabiegi wodolecznicze. 
polewania różnego rodzaju, kąpiele, ćwi 

Często pomaga kuracja przeczyszcza­
jąca, kefirowa lub serwetkowa. Dodatni 
skutek tych kuracji polega na uregulo­
waniu trawienia. 

zapobiegnie społeczeństwa działalność poradni rpz-
choroboro u icdnostek pozornie zdro- 1 

wych — zwłaszcza w związk 
ciem małżeńskiem -™ i ostrzęg 
sposób przed konfliktami i zaburzenia 

nie zdro- .szerzyłaby się z czasem coraz więcej.-
tu z pozy-J Celowość instytucji takiej i "fet wieTr 
gamę.w ten.ką racja' bytu na naszym gruncie wynika' 

ni rodzinnemi 
Akcja taka ma bezpośredni wpływ 

na zdrowie fizyczne i moralne przyszłych 
pokoleń, przyczyniając się do czystości 

WIW1AN GIB S 
w' najaktualniejszym dramacie współczesnym/, z życia obyczajpwego-

naj ważniejsze źiigadnienia«eroly'ćżne doby obecne) p . l 

KOBIETY LI? SUSKIEJ DROM 
w Gra i t t ! -K§n ie * 

lustrującego 

BS 2 

cynika 
przecież niewątpliwie również z robotni' 

(czego charakteru naszego miasta,.które-,., 
go masy ludności proląiarjaclrej powi.nf. 
ny w jaknajwiększym stopniu być" zazna-" 
jamiar.e ze wsz.ystkiem, co odnosi się do 
spraw higjeny i zdrowia. 

Postulaty eugeniki powinny być u 
nas jąknajbardziej popularyzowane' a in­
stytucja miejska w rodzaju powyższe? jest 
do takiej praktycznej propagandy oczy­
wiście, wielce powołana. 

Czy nie należałoby więc, aby ojcowie 
miasta naszego pomyśleli odtworzeniu 
takiej poradni na gruncie łódzkim? Dó 
walnej'tej sprawy powrócimy • jeszcze;'' 
udiie4*k\c głosu nasze :mu > elo: u i / i o wi iue • 
dycznemu;,'^-- :••'• • '• '••'.-'.ii 
3e*'ao»w&»»«e4>cao«>eo®« 

Julro 
premjera „EXPRESS WIEEZORilY' 

Pogawędki ooufne. 

Chcę być niezrozumiały! 
Przyszedłem ostatnio do wniosku, żc 

wielce słuszne jest francuskie przysło­
wie: Le style c'est riiomme. 

Tak — styl to człowiek. Jak się ktoś 
wyraża, takim też jest jego poziom u-
mysfov*y i jego wykształcenie. 

Jasne więc jest, że nie należy nigdy 
wyrażać się zbyt zrozumiale, zbyt po­
pularnie, żeby nie być posądzonym o 
nieuctwo. Najlepiej jest — posługiwać 
się lakierni zwrotami i frazesami, któ­
rych nikt nie rozumie. 

Nadzwyczaj pożyteczne są w tym ce 
lu t. zw. wyrazy obce. Im bardziej wy­
szukane, im bardziej zagraniczne — 
tym bardziej nadają się one do wyrobie 
nia używającemu ich człowiekowi opinji 
człowieka niepospolicie mądrego i wy­
kształconego. 

Najszybciej prowadzą do tego celu ta 
kie słowa, których wogóle — nikt jesz-
zze nie słyszał. 

Od wczoraj postanowiłem sobie sto­
sować taki system zdobywania szacun­
ku u ludzi i zaraz osiągnąłem cały sze­
reg bardzo dodatnich rezultatów. 

Posłuchajcie: 
Siedząc w restauracji przy obiedzie 

wymyśliłem sobie piękne i uczenie 
brzmiące słowo „boromelizacja". Zaraz 
też zawołałem pikolaka i podsuwając 
mu z oburzeniem podany mi przed chwi 
lą sznycel, rzekłem: 

— Proszę to zabrać i zboromelizo-
wać porządnie. Jak można tak podawać 
gosćipwi v 

Pikolak zrobił wielkie oczy i otwo-
zył usta. 

— Co, piószę pana? 
—' Niezboromelizowany jest ten szny 

cci zupełnie! Ja go tak jeść nie będę!... 
Chłopiec zabrał sznycel i zwrócił się 

do kelnera. Po chwili kelner zwrócił się 
do mnie z wielkim szacunkiem. 

— Słucham pana — ? 
— Mówię przecież wyraźnie, że to 

mięso jest zupełnie niezboromelizowane. 
W epoce witaminowo - kalorjowej usus 
boromelizowania wszelkich potraw wi ­
nien być generalnie stosowany w ga­
stronomii... 

Kelner zgłupiał, — zjawił się właści­
ciel... W rezultacie — sznycel poszedł 
do kuchni i po pięciu minutach zjawił się 
znów — pływający w podwójnej ilości 
tłuszczu i zaopatrzony w podwójną ilość 
smażonych kartofelków. A wszyscy kel­
nerzy i pikolaki kłaniali mi się, gdym wy 
chodził, z potrójnym szacunkiem. 

Bezpośrednio potem wszedłem do 
składu aptecznego. 

— Proszę tynktury boromelowej. 
— Co? — zapytał właściciel. 
Powtórzyłem. 
— A do czego to panu potrzebne? 
Uśmiechnąłem się pobłażliwie i wy­

niośle zarazem: 
— No — przecież nie potrzebuję się 

chyba legitymować z powodu takiego 
błahego środka... Zresztą — wszędzie do 
stanę... 

Prowizor podrapał się w głowę i 
stał się naraz uprzedzająco grzeczny: 

— Za wiele pan sobie życzy? 
— No — taką zwykłą porcyjkę za 

3—4 złote... 
Znikł w głębi, wrócił dopiero po dłuż 

szej chwili i oświadczył ml z niewymo­
wnie grzeczną miną: 

— Chwilowo zabrakło nam proszę 
pana, ale właśnie mamy otrzymać no­
wy transport. Właśnie sprowadzamy.z 
Niemiec — na przyszły tydzień niezawo 

dnie już.nadejdzie... Może pan łaskawie 
jutro zechce się pofatygować... 

Odprowadził mnie w ukłonach do sa 
mych drzwi. 

Takie same zwycięś't\vo odniosłem w 
magazynie galanterii męskiej, żądając 
pól tuzina boromelek. Ale'koniecznie'za 
granicznych, bo te krajowe są jednak 
nic nie warte. 

Panienka za ladą, kiedy już dwa razy 
powtórzyłem, o co mi chodzi, najpierw 
zgłupiała zlekka, potem ż\Vróciła się do' 
szefa. Szeptali kilka minut' poczerri szef 
zwrócił się do mnie z wyszukaną uprżej* 
mością: 

— Proszę pana, to mają być. męskie 
czy damskie? 

— Ależ naturalnie — męskie. Dla mnie 
— Jakiej wielkości? 
Zrobiłem ruch ręką: 
— No takie, na moją miarę. Niezhyt 

obcisłe. Miękkie. Ale koniecznie zagra-J 
niczne, w najlepszym gatunku. 

Podrapał się z grzecznym uśmiechem 
w głowę. • 

— To mi bardzo przykro, ale — wic 
pan — teraz nie wolno sprowadzać. Ma 
my tylko krajowe, takie liche.v. Możcby 
pan był łaskaw zaczekać do przyszłego 
tygodnia... Moje uszanowanie panu, po­
lecam się łaskawej pamięci... 

Przedwiecżorem spotkałem na rogu 
Narutowicza pannę Połę. Szliśmy w je­
dnym kierunku w górę Piotrkowskiej, 
rozmawiając o różnych rzeczach. W pe­
wnym miejscu trudno byto przejść z po­
wodu rozkopanego pośrodku- chodnika 
dołu. Jak zwykle na ulicach'Łodzi. 

— Co oni tu znów robią — rrawet te­
raz, w zimie? — spytała panna'Pola, 
która słusznie uchodzi za jedną z«najintc 
ligentniejszych panien Łodzi. 

— Tu — nie wie pani? Boromelizują 
grunt. Boromelizacja stosowana, jest już 
we wszystkich wielkich miastach zagra 
nicą, nareszcie doczekaliśmy się jej w 
Łodzi także. Czytała pani ostatnią, ksia.ż 
kę Einsteina „O boromclizacji itefytor.-, 
jum w i e l k o m i e j s k i e g o w świetle- teorii 

Freuda?" Tuwim wspaniale -to ,pra£}łłi? :, 
maczył... 

Panna Pola uśmiechnęła- się.uroczo: 
— Co za zb'eg okoliczność,.że;akur.-;. 

rat. mówimy . o- tem..,- Właśnie-, dzisiaj 
przed południem miałam te, ksiażkęj do­
stać.-w .czytelni,,.już od tygodnia, z^mó-
wijam ja..ale'fa panna zhoyyuż^nje i^Ówę*. 
*ta!a,zatrzymać.,ja-',dla mnie... Czy,taianv 
zresztą.pecenzje.otótiĄ. , , ... 

.Wieczorem, ppszedłew['/z, .wiżyJa.^doA| 

doktorostwa JK. r-Było .. ,,'caTer.-.t.cwarzy-. 
stwo". Naruszało się najróżnor.odrjięjs^e 
tematy. Inżynier «M., specjalista, od .ro­
bót Aierruiych, rozwodzil.sie na; temat ho 
rcndalnych porządków z, zamarznietemi,. 
rurami.i brakiem wody w :micsakWach,, 
' jgł> No — ale za.dwa — tr-zw.dpj»car9>\-
ta sprawa należeć b^dzb?, dzięki J3otWl-
do. przeszłości przecież; odez^tftftit ,s;« 
poważnie- :•.-.•» 

— Dlaczego? Jakto? . 
— No — od wczoraj, zaczął prze.cje^ • 

wydział kanalizacyjny,-stosować- boro-
melizację..—Pan inżynier Jako facłjo? : 
wiec, wie przecież najlepiej, jakie, .to-up-,--. 
brodziujstwo dla-miasta... 

Skonstatowalcmv.że wszyscy sppjrzc , 
li na mhie,-z,...uznaniem i.zacieka.wie,nicui. v 
Również.inżynier chrząknął, siwjrzal na 
mnie przeciągle, i — potwierdził-: 

— Tak,, to; rzeczywiście, wspaniałe .> 
urządzenie,-tylko.— wątpię, ozy u >nas>»< 
potrafią to tak..zastosować,, jak,zaurąni--< 
cą... Nasi Indzie nie- mają odpowiedniej • j 
praktyki... No *ef ale moi.państwo Już-,-.. 
późno.,. Musze uciekać. 

Wkrótce powstaliśmy- wszyscy. Je 
stem; %, całodziennej działalności mej : 

wczorajszej wielce zadowolony, w^zę-;, 
dzie, gdzie zastosowałem mój, now,y4sy-
stem zdobywania sobie miana człowieka -
wielce wykształconego, osiągałem cel w 
zupełności. Dzisiaj wymyślę.sobie iznów • 
jakieś inne słowo i ułożę odmienny.pro­
gram działalności. 
\ Boję sie tylko jednej rzeczy, że znaj­
dę licznych naśladowców. «, 

Ramus. 
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łfihiennictwo zyskało 10 milionów dolarów 
na wojnie gospodarczej polsko-niemieckiej. 

Opierając s ic na danych, opracowa-
m - c i i przez p. '/.. M. w jednym z ostat­
nich numerów 1'rzegląriu Gospodarczego 
ii t\czacycli skutków zakazów przywo­
ła z Niemiec dla całego przemysłu prze­
twórczego polskiego, poniżej zestawiamy 
bardziej charakterystyczne dane doty-

•ace PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO ORAZ O-
<!ZICIY I konfekcji 

Przywóz włókienniczy wynosił w 
rt»ku 1924 milj. JO 1. u roku 1927 wynosił 
83 milj.; przywóz Niemiec w tych sa­
mych latach zmniejszy! sic z 49,4 milj. 
i:l. na 7.S milj. 

.Iak widać, OGÓLNY IMPORT WŁÓKIENNI­
CZY ZMNIEJSZYŁ SIC OSIĄGAJĄC TYLK(> OK. 
10 PROC. W tym samym czasie PRZYWÓZ 

Z Niemiec ZMALAŁA PRAWIC 6 / PÓL KROTNIC, 
a wiec niestosunkowo silniej. PRZYWÓZ 
TEKSIYŁJÓW Z NIEMIEC W NASZYM BILANSIE 
WŁÓKIENNICZYM ZAJMOWAŁ PRZED TEM JA­
KAŚ CZWARTA cześć CAŁOŚCI, A PO WOLNIE 
GOSPODARCZE'! OBNIŻYŁ SIC JUŻ TYLKO DO JE­
DENASTEJ PRAWIE CZEŚCI przy. jak powie­
dziano. 60 proc. spadku ogólnego przy­
wozu. 

Z pośród poszczególnych kategorii 
stosunek spadku importu niem, zbliżony 
jest mnicj-wiecej do przecięcia ogólnego. 
W szczególności stosunek ten (niespełna 
SIEDMIOKROTNY SPADEK) widoczny jest 
przy najpoważniejszej pozycji — IMPOR­
CIE BAWEŁNIANYM. Mniejszy jest spadek 
natomiast W DROŻSZYCH GATUNKACH WEL 
MUNYCH < MNIEJ-WIECEJ NIEĆ I PÓL KROT­
NY). Natomiast najpoważniejszy jest 
spadek (NIEMAL DZIESIĘCIOKROTNY) W IM­
PORCIE JEDWABNYM. Oczywiście pozosta­
je to w związku z ogólnym ogranicze­
niem wwozu tych artykułów przy jed-
noczesnem uprzywilejowaniu kontyngen­
tami krajów konwencyjnych. 

Ogólna proporcja spadku importu nie 
mieckiego w zakresie konfekcji jest zbli­
żona do proporcji w zakresie włókienni­
ctwa. Spadek jest tutaj okrągło SIEDMIO­
KROTNY, a mianowicie 55,9 miljonów '-na 
3,0 milj., Nadmienić przy tem należy, żc 
znacznie silniej aniżeli przy materiałach 
włókienniczych SPADŁ W OGÓLNOŚCI IM­
PORT OGÓLNY ODZIEŻY I KONFEKCJI (ze 117 
mili. zł., na 25 milj,) 

Szeregując dane w sposób podobny 
jak poprzednio wedle kategorii otrzyma­
my : 

R. 1924 R. 1927 
MIL JON A W 

Przywóz bielizny ogółem 14,5 4,7 
Z tego z Niemiec 4.6 1,4 
Wyroby dziane 38,6 14,1 
Z tego z Niemiec 23,9 3,S 
Odzież wszelka ogółem 34,3 AJ 
Z tego z Niemiec 14,6 l,ó 
Swetry i inne ogółem 8,1 :.0 
Z tego z Niemie.c 3,4 <).? 
Czapki i kapelusze ogól. 22,2 \,2 
7. tego z Niemiec 9,3 0,2 

DO gaiezl, KTÓRE NAJSILNIEJ SKORZYSTA­
ły NA WOJNIE CELNEJ, JAK WIDAĆ, NALEŻY 
PRODUKCJA gotowych UBRAŃ, która iąw-
niej była domena, niemiecką, a w której 

import niemiecki spadł okrągło DZIEWIE-
CIOKROTNIE. Jeszcze silniej bo aż c/ter-
dziestosześclokrotnle ZMNIEJSZYŁ SIC PRZY 
WÓZ KAPELUSZY I CZAPEK. Najmniej zyska­
ła bielizna (spadek trzykrotny^. 

Cyfry powyższe świadczą dobitnie, 
jak bardzo rozszerzył się rynek włókien­
niczy i konfekcyjny wskutek odpadnię­
cia w dużej przynajmniej części konku­
rencji niemieckiej. Ogólne zmniejszenie 
importu tej konkurencji, -.wnoszące ok. 
89,4 miljonów złotych- czyli 10 W.I.JD-
NÓW DOLARÓW stanowi poważny 
plus dla naszego przemysłu i wskamje 
zarazem ile wysiłku trzeba będzie doco-
ml dla zachowania stanu posiadania po 
zawarciu traktatu. P. 

W notesiku businessmana. 
Łódź, 6 marca 

M y d ł o d l a d i i e c i 

H Y G E N O L 
jest łagodne i antyseptycine 

W SPRAWIE I WORZENIA REZERW NA 
l i l A Ł O W Y C H o których pisaliśmy, Ińiormuja. .'•< 
zasady tej operacji beda następująco: \Y r»VIC 
sic niskich cen. wywo łanych zwiększona produl 
cja. w czasie letnim zakupić i magazynów uć tnc | 
zbędne ilości masła i jaj i rzucić Ić na rynek w 
okresie malej podaży, trudności komui i ikucy j -
IIA cli oraz wysokich cen z imowych. 

Koszt półrocznego przechowania jaj i masła 
wynosi 25--ot) prąc, ceny. 

Potrzebę tych rezerw s tw lc r i l /nuó przede­
wszystk iem dla Warszawy , t .odzl . Zagłębia Dą­
browskiego. Krakowa. L w o w a , Zagłębia nafło-
wego i Wi lna . 

Pro jek towany zapas wynosić ma ty tu łem pró 
by 10 sztuk Jaj (,raz 0.50 ku masln na g łowę I u . 
dnośei miejskiej danych ośrodków. 

R O K O W A N I A P O D W Y Ż K O W E NA (JGR-
N Y M SI .ASKU rozbi ły sic. Pracodawcy (.świad­
czyl i , żc stanowisko swe wobec podwyżk i plac 
robotniczych uzależnia od stanowiska, jakie rząd 
zfijmie wobec postulatów wysuniętych w mernor 
ialc do rządu przez przemys łowców górniczych, 
t. zn.. że jeżeli rzad zgodzi się na podwyżkę cen 
węgla, to wówczas przemys łowcy i:\kze zgodzą 
się na postulaty robotnicze. 

CZESTOCHWSKA F A B R Y K A G U Z I K Ó W wy 
powiedziała pracę wszys tk im robotnikom z u „ . 
'13 b. ni. Onegdaj zostało już zwólńio.... m 100 r,i 
botn ików. Fa j j ryka ^zatrudj.iia ,ogółem 400 luu- i -
UyrĆKcj auomaczy "redlikcję brak iem zamówień 
i koniecznością przeprowadzenia remontu. 

LODY T A R A S U J Ą C E PORT GDAŃSKI nie-
spodziewanie spłynęły, otwiera jąc wol im drogę 
dla okrę tów. Odraza wyp łynę ło k i lka okrę tów z 
pierwszemi t ransportami, przcznaczouemi d i * 
pert szwedzkich. W skandynawj l istnieje wzmo 
żone zapotrzebowanie na węgle!, ponieważ ostwt 
nie burze I huragany uniemożl iwi ły dowóz z 
Ar.giji. 

UANK AUS'1'RO - POLSKI podwyższy kap i -
lat akcy jny z 220.000 szy l ingów do 1.O00.000. 
F'rócz tego wkró tce ma nastąpić sfuzjowanic 
nowo - utworzonego wiedeńskiego Bankowego 
Towarzys twa Komandytowego z Bankiem Au -
stro - Polsk im. Po dokonaniu zaś tej fuzl i , gló-
v. nem zadaniem Banku Austro - Polskiego bc-
ozie ..finansowanie kousuuic j l " 

Z E S T A W I E N I E WSZELK IEGO RODZĄ i i i 
K R E D Y T Ó W nu ziemiach polskich na dzień 30 
czerwca 1P2S r. zawiera sprawozdanie doradcy 
Deweya. — Według tego zestawienia (w nawia­
sach podajemy stan przedwojenny) — prywa t ­
ny kredyt k ró tko te rm inowy wynos i 2930.5 m i l j . 
zł. (4H46,1 mi l j . zl.). baaik emisyjny - - 640 mHj. 
z l . (075.3 mi l ' , zł.), banki • 1782 ni i l j . zł . (I0OS.7 
i f t i l j , z ł ) , kasy oszczędności i spółdzielnie - - 507 
mil j . zł. (25(52 mi l j . zł.), d ługoterminowy kredyt 
emisyjny - - 1397 5 mi l j . zł. (6S52 m i l j . z ł .) , d ługo-
te im . kredyt go tówkowy banków państw. 572 
zł. Znamiennym jest, żc k ró tko te tminowe k redy 
ty bankowe (włącznie z bankiem „misy jnym) 
przekroczy ły poziom przedwojenny- Natomiast 
wielka ro ln icę wykazu ję k redy t p r ywa tny I in ­
stytucj i oszczędnościowych. 

Z W . Z A W O D O W Y P R Z E M Y S Ł O W C Ó W 
M Y D L A R S K I C H i*4e!!! normy ;wju£^pę w^akro. 
sie pokrycia. Zasadnicze normy sa następujące: 
pokrycie wekslow|pjjjprzcsyla sif l sysóry , p « y *a- . 
mówinen lu : termin nie dłuższy aniżeli 73 dni od 
daty w y s y ł k i t o w a r u : o twar te rachunki winny 
być pokryte najpóźniej w ciągu 45 dni od daty 
w y s y ł k i towaru . 

ZATIBJŹENIE N E T T O B A N K Ó W POLSKICH 
tóre w dniu 31 grudnia 1927 r. wynos i ło — 

2.58.2 mi l jonów z ło tych, m dzień 31 marca 1928 
reku opadło do 168.4 mi l jonów z ło t ych : wodle 
ostatniej cy f r y (na 30 września 28 r.) podniosło 
się do 288.2 mi l j . zł-

G I E t O Y . 

JCKJO 3X1 

Klub Zruszania %MM "9 
Kobiet Zyd. W W « I * W » 

A l . K o f c l u s s l c l 2 1 . 
Dc<£, w środt. dnia 5 marca r. b, o godr. 8 30 

wieczorem na herbatce tygodniowej 

P a n Dr . W i l h e l m F a l l e k 
odczyta „Bajki egzotyczne". 

Wstęp dla crlonków i wprowadzonych gości bez­
płatny 

ouar j f ju j juu^ JTLTICDD 

2kB A B A T " z-ydowglci Teatr Kameralny 
n n n n n I (tir.: n.lnimn i I l i j i t laii 

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY W A L U T O W E J 
z dnia 5-KO marca 1929 roku. 

G O T Ó W K A . 
Dolary 8.88 i t rzy czwarte. 

CZEKI. 
Londyn 43,27 i pół. Nowy Jork 8.90, Paryż 

34.83 | pól , Praga 26.41 i pół, Szwajcar ia 171.53. 
Wiedeń 125-34, W łochy 46.70 i pół, Marka n i c 
mtecka 211.61 i pół.* 

AKCJE. 
Bank Polski 177.50, 176.75, 177,25, Bank Zaryb 

k a w y 85.—. Spicss 25,5.—, Cukier 43.—, Łazy S, 
Nobel 21.50, Cegielski 41 .—. L i lpop 3 6 — . Mo-

43 Zachodnia 43 
D s l ś p o r i a * o s t a t n i . 

Znakomity program szlagierowy 

Pozostała ilość biletów do nabycia od tf. 7-ei w, 

-Tqar^.Tr)rx)CiUJCX^ 

D r . m e d . 

*J» POLAK 
SfeSŁ (astma, aokrzywka. artretyzm) 
ppzegtrowacBzII t l « n a 
ul. B-go Sierpnia ZZ 

FR. I PIEJTRO, 

lei. 6 4 - 2 1 przyimuie od 12.30 do 2-e 

dizeiów 28.75, 29.50, 29.25, Ostrowieckie 105.—, 
103. -. 104.—. StaYachowice 31 .—, 30 50, 30.75, 
Haberbusch 232,—. 

PAPIERY P A Ń S T W O W E 1 LISTY Z A S T A W N E 
Pożyczka inwestycyjna 114.—, 113.—, pożycz 

ka stabilizacyjna 92.—, dolarówka 97.25. 97,50, 
95.75, 5 proc. konwersyjna 67.—, 5 proc. konwer 
syjna kol. 59—, dolarowa 85.—, kolejowa 102.50. 
8 proc.. Banku Gospodarstwa Krajowego 94.—, 7 
proc. Banku Gosp. Krajowego 83-25, 4 i pól proc 
listy zastawne ziemskie zł. 49.50, 49.75, 5 proc. m. 
Warszawy zł. 52,50, 8 proc m- Warszawy zł. 70, 
69.75, 8 proc. m. Łodzi 62.25, 62.—, 62.25, 10 proc 
m. Siedlec 70-25. 70.—. 

WYSTAWA SZTUKI; 
dzieła mistrzów polskich, antyki, eksponaty, pocho­
dzące z domów b. panujących carskiej Rosji. 

ABE G U T N A 3 E R — G r a n d - H o t e l , — 
S a l a M a ł a I Z l o f a . 

R A N D 
KINO 

Diii DieoUwoialoie po raz ostatni! 
W roli głównej « • • • } • D # | U I 
ulubienica Europy % a V A K A D V W f < 

Początek o godz. 4,30 po poł. 

FILHARMONIA - TEATR tYDOWSKI. 
Dziś o godz. 9 wiecz. gościnny występ znakomitej artystki z Ameryki 

DORY WEISMAN 
w sztoce AlfSZfłA lim p.t. r.tona I Kochanka". 

WiadotnoSci gospodarcze 
ROZBUDOWA FINANSOWA TRUSTU 

LANCASHIRE. 
Przygotowania do połączenia przę­

dzalń przerabiających bawełnę amery­
kańską i nowo założonej Lancashire Cot-
ton Corporation czynią dość szybkie po­
stępy. Około 60 przędzalń ustala obec­
nie swój bilans w celu określenia warto­
ści przy dokonaniu fuzji i Corporation 
publikuje właśnie w cyrkularzu warunki, 
na których szacowanie ma się odbywać, 
Zakłady szacuje się według Mości wrze­
cion, a mianowicie wrzeciono przyjmuje 
się zależnie od czasu użycia na 10—35 sh. 
Oszacowanie stanu składów surowca 1 
fabrykatów następuje na podstawie cen 
rynkowych. Corporation wydaje akcje 
założycielskie I funt szt. za funt szt. 
szacunku. Ewentualnie dokonywa wyku­
pu, udzielając hipotek oprocentowanych 
na 5 i pół albo 6-o procentowych obli­
gacji. Z chwilą gdy nowy koncern zdobę 
dzie rentowną podstawę, przystąp: do 
wydawania udziałów zatrudnionym ro­
botnikom w postaci akcji. Trudności wy­
suwane początkowo przez większych 
wierzycieli, zwłaszcza zaś przez wielkie 
Sanki zostały usunięte. 

Notowania bawełny. 
Liverpool. 4 marca. Bawełna amerykańska 

zamknięcie- styczeń 10.44, luty 10.41. marrec 
10.53. kwiecień 10.58. maj 10.64, czerwiec 10.63, 
lipiec 10.64. sierpień 1059, wrzesień 10.54. paź­
dziernik 10.49, listopad 10.46, grudzień 10.46. lo­
co 10.80. 

Liverpool, 4 marca. Bawełna egipska, zani­
knięcie: marzec 17.56. maj 18.03, lipiec 1633, pat 
dziernik 18.44. listopad 18.59. grudzień 19.1' , lo­
co 18.40. 

Aleksandria, 4 marca, Bawełna egipska. Zam 
kulęcle. Sakellarldis: styczeń 3791. marzec 36.3' 
maj 37.00, Hpiec 37.50. listopad 37.84. Ashraouui. 
kwiecień 23.17. czerwiec 23.60. sierpień 23.90, paź 
dziernik 24.19. 

Nowy York, 4 marca. Bawełna amerykańska: 
Otwafcie: marzec 20.60—20.62, mai 20.62— 20.62, 
Itpicc 20.21—20.23. środek I (w nawiasach śro­
dek ' I ) , marzec 20.68—20.69 (2065—20.66), maj 
20 '>S—20.69 (20.66—20.67), Itplec 20.24 (20,21— 
30.22). październik 19.99 (l9.96—20.01). Zamknię­
cie i marzec 20.65—20.67. Kwiecień 2056, maj 
20.66-20.68. czerwiec 20.41. lipiec 20.17—20.18. 
siirpicń 20.09, wrzesień 20.00. październik 19.91, 
listopad 19.94, loco 20.90. 

Nowy Orlcans. 4 marca, Bawełna ainerykae-
ska, zamknięcie: styczeń 19.72—19.73, martec 
19.77, maj 19.93—19.95, lipiec 19.99—20.09, p a i -
d;.icruik 19.70, grudzień 19.74—19.75. loco 19-66 

aaoouuLOJUjano^ 

M E L A N C H O L I O Y A F I L M . 
W Londynie odbyło się bardzo cieka^ 

we badanie czy melancholjt oraz ro»» 
stroju nerwowego nie można uleczyć za 
pomocą wzbudzenia śmiechu. 

Najpopularniejszy profesor kliniki cho 
rób nerwowych dr. Yellow wybrał w typ 
celu melodramat p. t. 

„NASI ZAGRANICA" 
W przepełnionej przez melancholi-

ków sali film ten wyświetlano; skutek 
był zdumiewający. Melancholicy, którzy 
już parę lat nie uśmiechali się, trzymali 
się za boki ze śmiechu. 

Po przedstawieniu prof. Yellow skon­
statował 60-procentową poprawę zdro­
wia swych pacjentów. 

F3m powyższy demonstrowany bę­
dzie wkrótce w Kino-Teatrze „Palące" 

file://i:/kze
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I Z B O l 
Przemys lowo-

Handlowci 
w Łodzi 

poszukuje na b iuro 

WIĘKSZEGO LOKALU 
w śródmieściu. 

Oferty ze szkicem i podaniem ceny należy składać 
do komisji Gospodarczej pod adresem Sp. Akc. 

„Elibor", Kilińskiego Nr. 70. 

IQ(XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX>r3O0OOC 
Duże przedsiębiorstwo w pobliżu Bielska ma do zbycia z powodu in­

stalacji nowego urządzenia silnikowego: 

2 m a s z y n * pa rowe „ C o m a o i i i i d " 
każda o sprawności okoto 1000 HP. 

5 teditocyHitdrowtt maszyny paro-
Wtt każda o sprawności okoto 50 HP na ZltliSItrlY prąd 
1 taka sama maszyna parowa o sprawności 50 HP. na prąd stały. 
Wszystkie maszyny sa w dobrym stanie i można i« oglądać jeszcze 

przez 1(4 roku w ruchu. 

S Zapytania kierować do Tow. Reki. Miedz. |. r. Rudolf Mosse, Warsza­
wa, Marszałkowska 124, pod; „W. P. 2" 

wszelkich lypów i wielkości 

P P d S V e k s c e n t r y c z n e 
r ..^T I b a l a n s o w e 

wszelkich typów i wielkości dostarcza 
natychmiast, nai tanie i 

)..^.^a1..dogodtTy«h w-.rUoka:h 

m\&xi SKŁAD MAMA w Point 

:: D o m T o c n n c z n o - P r z e m ^ s l o w y 

Warszawa, Leszno 15 
TELEFONY; 303-31, 524-95 
l l u s t r Katal . bezp ła tn ie . 

MM 

Szybkość, wytrzymałość i 
wytworność cechują Chevrolet 

O POPULARNOŚCI samochodu 
decydują trzy czynniki: nieza­

wodna szybkość, moc konstrukcji i 
elegancki wygląd, w połączeniu z 
przystępną ceną. Wszystkie te zalety 
•bezkonkurencyjnie posiada Chevrolet, 
który zawdzięczając nieustannym wy­
siłkom General Motors bezapelacyjnie 
zdobywa największą popularność w 
świecie. 

Poczynając od potężnego, aoszczęd-
nego silnika, aż do znakomitego wy­
kończenia wewnętrznego i zewnę­
trznego Chevrolet zaopatrzony we 
wszystkie ostatnie udoskonalenia tech­
niczne, jak filtr do powietrza i oliwy, 

hamulce na .cztery kola, etc. w ni­
czem nie ustępuje większym i luksuso­
wym drogim maszynom. ^Cena zaś 
jego jest przystępna dzięki niebywa­
łym zasobom technicznym General 
Motors i masowej produkcji. 

O sprawności i innych zaletach 
tej maszyny łatwo się przekonać po 
pierwszej próbnej jeździe w porozu­
mieniu z najbliższem zastępstwem 
General Motors. Wytób General Mo-
tort 

TfpowtMoiu Ziitrpif** 
Z Y G M U N T D M O W S K I i Ska, 

Łódź, ttotrl-owika 150, tel. 29-10 i 72-101 

uro Włókienniczo-Techniczne 

, Tegetfhoffstr »v. 7. 
poleca się do opracowania proiektów wlókienniczo-technolojlcznvch dla 
założenia nowych zakładów przemysłowych.'reorganizacji oraz racjonali­ZACJI zakładów włókienniczych wszelkiego rodzalu (przędzalni, tkalni. 

bie arni, iarbiarni, wykończalni. drukarni i t. d. 
Wydział specialny dla proieklowania urządzeń wodooczystczaią-
cych. filtrów oraz przewodów wodociągowych fabrycznych. 

Długoletnie doświadczenia. Najlepsze referencie. 
BLIŻSZYCH INFORMACJI D L A POLSKI UDZ IELA 

FIRMA „FLEWALKO". ŁÓDŹ, UL. RADWAŃSKA Nr. 20-22 
Telefon 28-27 

C I I E V R O L E T 
GENERAL MOTORS W POLSCE, WARSZAWA 

poszukuie 
miodnych 

pracowniSców 
mężczyzn. 

Oferty z referencjami pod „Z. J. do ^ 
Administracji .Republiki". 

J E D Y N Y S P E C J A L N Y (OD i 8 b J x E G Z Y S T U J Ą C Y ) Z A t - . t A D 

K€FlłW L€CZMtI€Ge 
K S I G A U N Y 

WYPIĆ MOŻNA 
NA MltJSCU, 
DOSTAWA DO DOMU 

>iADANIt 

UL rtAłmrOWCZA ( D V £ L A f A ) 6. TEL f/r tę to. 

1 P O K O J E 

— .poszukiwane 
Olerty pod .Nr. 142" do Biura ogłoszeń Fuchs, Piotrkowska 50 

1 1 mimm m G u I II MMNRITI I I ŁJUUUUJ 

ReKlamy świetlne 
Instalacje eleKtryczne jj 

„ELEKTROPRACA" 
Traugutta 4, Telef. 69 08. Ej 

lllllimillll ILŁJUUJLOXJLXOXILlUUUC^^ 
G a b i n e t y K O S M E T Y K I le a r s k » e j { 
D-TAHARŁŁ Lewir><onowe [• " j c ln i^na 6. fr ' p T°L. 43 63 

WIELKI W Y B Ó R 

LAMP Elehlrycznysti 
p o c e n a c h n i s k i c h 

poleca ' 

fibr. fana i wyrębów t braitża 

N. B U R A K O W S K I 
]/. T8l. 21-25. 

Konsumentom Elektrowni na spłatę ratami miesięcznemi. 
»cxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx«oooo 

UDZIELAM 
lehcfi stenografii 

po lsk la l 
systemem przyspieszonym w grupach t 
pojedynczo. Oferty sub .,Młoda steno-
Krafistka do ..Republiki"' 

Samodzielny 
B U C H A L T E R . KORESPONDENT 

świetnie zna)acv niemiecki, dobry or­
ganizator, b prokurent bankowy.'-obe­
cnie szef biura w sońtce akcylnel. po­
szukule odpowiedniego stanowiska. 
Łnskawe ofertv sub: ..Energiczny" do 
administracji „Remibliki". 

Dr. med, 

s p e c j a l i s t a c h o ­
r ó b s k ó r n y c h 

i w e n e r y c z n y c h 

przeprowadził SIE 
aa ul. Andrzeja 5 

Tel. 59-40 
Przyimuie od 8—10 

r o d 5 - 9 . 
Oddzielna pocze­

kalnia dla pań 

LEKARZ-LEOIYSIA 

IE NaRCIS5E J3leii 
DI JITURY 

f. SCI 

p « m s 

przyimuie w lecz­
nicy pizy uL Ptou-
". kowsklej 2U4 
codłjennie' oa 2*7 

Laureatka 
moskiewskiego-
konseiwatórjum 
udziela lekcji 
gry fortepiano­

wej. 
Wschodnia 72. 
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NAWET z gorszej stali zrobione noże 
mogą mieć śliczny wygląd, o ile są 

czyszczone Vim'em. Przed umyciem 
należy wytrzeć noże wilgotnym gaigankiem 
posypanym małą ilością Vim'u,—wszelkie 
plamy i chropowatości znikną natych­
miast. Następnie spłukać, doprowadzić 
do glansu czystym gaigankiem, a noże 
będą śliczne. Vim sprzedawany jest w 
praktycznych puszkach, ułatwiających 
oszczędne użycie. Każda puszka yiro/u 
ma blaszane dno, które jest zabezpie­
czeniem jej od wilgoci. 

Doktor I POKOJU z kuchnia poszukuje od za-
' raz . Oferty sub „F. P. 79". 

C e p l e l n l a - a 2 6 . 
Telefon 26-87 

S p e c j a l i s t a e h o 
r ó b s k ó r n y c h , 
w e n e r y c z n y c h 

Leczenie lampą 
kwarcowa, 

przyimui* od (odr 
8 - 1 0 , 12—2 i 4—8 
w niedz. i święta 9-1 

P R Z Y J M Ę na mieszkanie dwóch pa­
nów. ŹOTOMSKIEGO 41 . Aleksandrowicz. 

P R Z Y J M Ę pana na mieszkanie przy rę­
dzinie. Zielona 46, m. 11, fr- I I p. 

P R Z Y J M Ę pana 
wna 46, m. 29. 

na • mieszkanie. Gló-
6 

Dr. 

skórnych i wenery 
cznych 

P O K Ó J umeblowany słoneczny z elek 
trycznem światłem jest do wynajęcia. 
Piotrkowska 134, oficyna. I piętro m 8 

2 POKOJE umeblowane ewentualnie 
jeden z używalnością poczekalni w 
śródmieściu poszukuje. Wiadomość tel. 
8-99. 

P lotrkowsHa 
TEL. 44-92 

przyjmuje od 2—7 
po pol i 8—9 wiecz 
w niedziel* i święta 

od 1 1 - 1 . 

I nach do wynajęcia. Aleja ! Maja 9/8. 
kantor lub na mieszkanie . dla pana, 
ewent. z utrzymaniem. Wiad-: Piotr­
kowska 51. front I I p., m, 6. od 2—4 
w niedziele od 4. 

POKÓJ umeblowany, wejście z klatki 
schodowej dla pana do wynajęcia. 
Goldsztajn. Narutowicza 22, 2—3 ppol. 
8—9 wiecz. 

j 2 POKOJE umeblowane, razem lub od-
1 dzielnie z telefonem zaraz do wynaję­

cia. Południowa 42, i piętro, m. 11 

Dielita 9 
Specialista chorób 

skórnych wenerycz­
nych i moczopłciow. 
Przylm. od 8-10 i 5-8 

Leczenie lampa 
kwarcową. Oddziel­
na poczekalnia dla 

Pań. Dla Pan od 
•| 3 - 5 po pot 

ELEGANCKO umeblowany pokój z zo 
pełnie niekrepujacem wejściem za do­
brem wynagrodzeniem poszukiwany. 
Oferty sub „100" do „Republiki. 

POKÓJ słoneczny, frontowy o 2 ok­
nach do wynajęcia. Aleja I Maja 9-8, 
od 2—4. 

Or. med. 

Z.Dafyner 
UROLOG 

choroby nerek pę­
cherza i dróg mo­

czowych. 
Przyjmuje od 8—10 
rano i od ;6 — 8 w 
P i r a m o w i c z a I I . 

(daw. Olgińska) 
tel. 48-95. 

Or., m e d . 

uL Żaromskletfo 36 
tóŁ 75-50. 
przy Zielon. Rynku 
C h o r . n e r w ó w * 

I w e w n ę t r z n e 
ł p a c psycbo-nerwi-
ce (ataki nerwowe, 

niepjoe płciowa). 
Przyimui* od 12—1 
5—7 dla niezamoż­
nych ceny lecznic. 

• • • • 
LECZNICA 

lekarzy specla Is t /w 
RVHKU 

przy Górnym 

PiotrKowsKa 294, 22-89 
przy przystanku tramwajów 
nlckich czvnna od 10 rano do 7 
w niedziele I święta do 2 po 

Ninielszem komunikujemy, że od-

SPRZEDAM pracownic cukiernicza z 
koncesją. Wiadomość: Sienkiewicza 4 
cd 8 do 10 r. 1 od 6 do 10 wlecz. 

POKÓJ elegancki, dwuokienny, słone­
czny w pierwszorzędnym domu przy 
ul. Piotrkowskiej, nowoczesne, wygody 
dla solidnego pana do wynajęcia od za 
raz Oferty sub „Dwuokienny" do „Re 
publiki". 

LOKAL, składający się z 3-ch ubikacyj 
w śródmieściu, blisko Piotrkowskie, 
natychmiast do oddania. Oferty sub 
„Natychmiast" do adm. „Republiki". 

N A T Y C H M I A S T poszukuję pokoju z ku 
ohnią. Oferty proszę składać pod ,J"i. 
S." . 8 

POSZUKUJE sie lokalu 3 pokojowego 
z sala. ewentualnie nadającego się do 
przeróbki. Mogą być lokale po magazy 
nach lub salach fabrycznych. Zgłosze­
nia należy kierować do administracji 
pod „Towarzystwo"?- • - • »JBamiA^mf 
POKOJU umeblowanego z wejściem -
korytarza poszukuje 2 panów od za raz 
Oferty pod „80—90" 

POKÓJ słoneczny umeblowany z tele­
fonem na I p. do wynajęcia. Bardyrit 
Zielona 6. 7 

POSZUKUJE DOKOJU przyzwoicie ume 
blowanego z pościelą, usługa 1 oddziel 
nem. niekrepujacem wejściem Oferty 
do adm. „Republiki" sub- „A .B ." . 

POKÓJ umeblowany z osobnem wej­
ściem oddam. Aleja I-go Maja 19, m. 8 

1 SPRZEDAM pół domu- 8 mieszkań, 

poł. 

czyt Dr L. Bramsona, Prezesa Wszech 
światowej Organizacji „ O R T " na te- «n'e"r̂ "\rtyc1inliast. Wladorriośc: 
mat: „Nowe zagadnienia w życiu go- Si-cnkiewtaza 13, w mleczarni. 
spodarczem Żydów", który miał się oct . „ _ _ „ „ : . , . '. , , 

b IMODNY kredens w dobrym stanie oka 
pabja-
wlecz być w środę, dnia 6 marca r 

Wszystkie specjalności i dentvs«yka 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, 
elektrvzacla. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu. kału. krwi. plwocin, 
wydzielin Ud.) operacje, opatrunki. E 

wizyty na miasto. 
Porada 4 zł. 

Z P R Z Y C Z Y N O D NAS NIEZALEŻ- „Republ* !" 
zyjnie knpię. Oferty sub „Kredens" do 

N Y C H N I E ODBĘDZIE S I E 
. KUPTE Używane biurko 1 szafę w do-

Zarzad Stow. Kupców tt. Łodzi. b r y m s tąnie. Oferty sub „L. R." do „ke „Republiki • 
1 | publiki". : ' ' ' ' •• 

R V S O W N I C Z K A 1 kreślarka, absol­
wentka państwowej szkoły przemysło­
wej (projekty na druki materiałów dla 
fabryk) poszukuje odpowiedniej posa­
dy również u architekta. Łaskawe zgło 
szenia pod „Rysowniczka" do adm. 

Porada danfYsfyci-
na 9 wcncroloqlcztta 
dla chor. skórnych wenerycznych 

niemocy płciowej 

P O T R Z E B N Y chłopiec do lat 16 uczd-
KARAKUłJOWE palto piękne, nowe o- wych rodziców do posług biurowych 

Ogłoszenia 
drobne. 

5 ZŁOTE 

kazy)nle Jtamo sprzedam zaraz. Traugut 
ta 6, Hotel Savoy, pokój 207 — portjer 
wskaże. 7 

t Y —-
F U T R O męskie prawie nowe okazyjnte 
do sprzedania. Piotrkowska 23. Wttten 
berg. 

Zgłoszenia między 1—3 hotel Savoy 
Reprezentacja Suchedniowskiej Fabry 
Id. 

PANNA inteligentną, korepetytorlca. tz-
raelKka, do B-Jetniego chłopca 

t sie zgłosić. Ce_delniana 55, tn. 5. 7 

PIĘĆ pokoi i K u p n o i s p r z e d a ż ; L o k a l e 
• PRZYKRAWACZKl -wykończark l zdor-
1 1 ne. samodzielne MOGĄ się zgłosić. Pra 
l l c o w r u a TRYKOTATSKA, Piotrkowska 269. 

U B I O R Y męskie, damskie, obuwie, 
swetry ua wypłatę. Piotrkowska 37. 

uchnią w śródmieściu poszukiwane. 111 wejście. I piętro 
/Oferty sub „Adwokat". IBIŻUTER.IE kupuje 

.płacę. Solidne traktowanie „Preciosa 
I Piotrkowska 123. w. podwórzu. 

POKÓJ umeblowany z nzywalnośda 
kuchni dla małżeństwa do wynajęcia, 
Radwańska 7. m. 12. od godz. 10 do 1. 

POTRZEBNA panienka do dwojga dzle 
o] 2 i 3 i pół lat. Zgłosić się Linde, Piotr 
kowska 85. miedzy 4—5. 

Pełna wartość POKÓJ umeblowany słoneczny do w y 
"najęcia od zaraz dla Izraelita (tki). 

Pomorska 23, » . 21. Zglosz. 10—12, 
2—4 | 8 1 pó—9 i pót\ 6 

A B S O L W E N T K A państwowej szkoły 
przemysłowej ze znajomości* buchai-
terji poszukuje posady biuralistki. O-
ferty pod „P. A. B." do adm „Repu-
M i k i " . r l ! IFIIIU lii Ul t NA R A T Y ! Tanio! Najdłuższe terminy! 

E Ł" I l l lU jU l l lJ 1IU l l l i l l l Towary manufakturowe, galanteryjne POKÓJ lub 2. telefon do wynajęcia, 
obuwie, białe towary, firanki, kapy. Andrzeja'7. m. 8 front 

NA warsztaty szerokie i ważkie gładkie kołdry, bieliznę męską I damska pole- POKÓJ umeblowany, słoneczny, przy 
i kolorowe jak również do skręcajiin. ca „Kredyt", Nawrot 15. Uwaga'.•1-e Inteligentnej rodzinie jest od zaraz do Zgłoszenia codziennie 
Dzwonić 50-75. 10 wejśde. 30/wynajeda. Al . I-go Maja 19. m. 35. 6> kowska 83, m, 8. 

A. IENCI do sprzedaży na raty doi ar ó-
wek i premlówek bardzo poważnego 
banku sa natychmiast poszukiwani. 

od 4—7. Piotr-

m 64 

M Ł O D Y człowiek z wyższem wyksztal 
ceniem, ze znajomością buclialtcrjl, ko-
respondencji w językach polskim i nie 
miecklm poszukuje posady. Obeznany 
również z kslęgowośdą fabryczna i 
działem kasowym. Oferty do „Republi 
k i " pod „Najpoważniejsze referen­
cje". % 10 

W Y K W A L I F I K O W A N A panienka, iz-
raelltka, skromnych wymagań, potrze­
bna do 6-clo letniego dziecka i gospo­
darstwa. Zgłosić sie A t I-go Maja 3fi, 
skład apteczny. 7 

BUCHALTERKA (żydówka) z długolet 
nią praktyką, znajomością korespon­
dencji polsko - niemieckiej oraz wszei 
kich manipulacji biurowych, poszu­
kuje posady. Zgłoszenia sub: „Uni­
wersytet". 28 

S A M O D Z I E L N I ksiagowi specjaliści 
bankowi od natychmiast mogą złożyć 
oferty sub „Finanse". 

POSZUKUJE ślusarza samodzielnego 
na roboty wododągowe i gazowe łnsta 
lacjc. Kilińskiego 61, ślusarnia. 

D O Z A R O B K O W E J farb. potrzebny Hi 
teligentny ekspedjent. Sub „D- Z." 

SŁUŻĄCA do wszystkiego tylko z do-
breml świadectwami potrzebna od za­
raz. Al. Kościuszki 13 I, m. 4. 

POTRZEBNY damski fryzjer. Pens/a 
gwarantowana, natychmiast. Kilińskie­
go 151, Zakład fryzjerski. 

FRYZJER damski przyjmie stałą kon­
dycję od zaraz. Oferty pod „Fryzjer" 

« > A > M M > » * * A * * * * » * » * T » < 

N a u k a i w y c h o w a n i e % 

S T U D E N T udziela lekcji w zakresie 
gimnazjum- Postępy zapewnione. Na­
wrot 11, m. 13. 10 

ENOLISH. French and German lessons 
gives a lady (with diplom). Gdańska 35 
u pani Parnaczewskiej. 

N I E M I E C K I gruntowny, gramatyka, l i ­
teratura, konwersacla, korepetycja. Po 
morska 22. front, I . p. mleszk. 4, od 
1—3 po poł-

A B S O L W E N T K A Konserwatorium Ge 
newskiego (Szwajcaria) udziela lekcji 
gry fortepianowej I języka francuskie­
go. Łask. zgłoszenia pod „Genewa" 
do admin. nin. pisma. 27 

• • 
£ R o z m a i t e . 

A B A Ż U R Y I kwiaty sztuczne wyko­
nywa z własnego i powierzonego ma­
terjału b. pracow. firmy A. Woelffle. 
Ceny przystępne Robota wykwintna. 
Irena Szmidt. Łódź. Nawrot 13, prawa 
oficyna, m. 20. 

CHOROBY serca. 
Sanatorium ..Satus' 
Kraków. Szujskiego, 
czek pocztowy na przesyłkę. 

Basadow. astma. 
D-ra Kupczyka. 

ZGUBIONO Idąc w czwartek Południc 
wą do Piotrkowskiej paczkę z cztere­
ma fotografiami pamiątkowem!. Łaska­
wego znalazcę proszę o oddanie za 
wynagrodzeniem. Grossman, Piotrków 
ska 56. 

„ W Y B R E D N A " zechce odebrać list. & 

C Z Y N N Y wspólnik katolik z kapHałeit 
2000 zł. zaraz potrzebny. Zysk 300— 
400 zł. miesięcznie bez ryzyka. Ofer­
t y pod „Bez ryzyka" do wtorlcu w ad­
ministracji. 

Z a g u b i o n e d o k u m . f 

CHA.IA ROZENSZAJN zagubiła ksią­
żeczkę ubezpieczeniową kasy chorych. 
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C H A I M L E I T M A N zam. Frandszkaft-
ska 57, zagubił dowód osobisty, wyda 
ny w Łodzi. 

FROMER Regina zgubiła paszport za­
graniczny, wyd. przez Komisariat Rzą-
dn w Łodzi. _ 7 

ZAGUBIONO weksel na sumę 150 zr.. 
płatny 15. 5. b. r. wyst A. Młynek, na 
zlecenie I. Sołowlejczyk. Weksel niniej 
szy unieważniam. C. Kurc. 

ZAGINĘŁA matrykula Józefy Góres 
(dej ze szkoły głuchoniemych, zam. w 
Łodzi przy ul. Wschodniej 57. 
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Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyleć Redakcji 6—7 po poł. Telefon Administracji 22-14. 

Prenumerata 
.Ilustrowanej Republiki" 

ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi ztStG 
za odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłką pocz­
tową w kraju zt 6.50. zagranica zł 10 ..Express* 
t „Republika" wraz i odnoszeniem 9.00 złotych 

Telefony Redakcji: 27-24. 36-43. 36-41. 

Wvdawca: Władysław Polak. Redaktor: Wacław Śmólskl. 

OalOSZCItla: Z W Y C Z A J N E - 10 gr za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.j 
W TEKŚCIE: 40 gr za wiersz milimetrowy na stronie 4-szpalt.) 

NEKROLOGI : 30 gr za wiersz mil. (na str 4- szp.) Zaręcz, i zaślub, po tekście 10 zł., 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada Drobne 13 groszy. — Najmniejsze 
zl. 1.20, poszuk. pracy 10 groszy 

W drukarni ..Republiki" sp. z ogr. odp. Piotrkowska 49 ! 64. 


